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Zerwanie rokowań o rozejm
Warszawa (tel. M.). Korespondent Wasz 

Z w iad u  je się z poważnego źródm, że pro­
wadzone w  Baranowiczach rokowania pcz- 
i®Ł.cre zostały rozbite. Powrót delegacyi 
Solskie] oczekiwany jest jutro. Przyczyuę 
*®*tóeia pertrak a?yi jest żąó:tnie rządu so­

wieckiego, aby bez zawieszenia broni małych’ 
miart przystąpić do rokowań pokojowych. 
W  związku ze świeżo wyłonioną uytuacya 
odbyła się dziś w  południe w  Belwederze 
LoŁferencya szefa sztabu gen. Rozwadow­
skiego z Naczelnikiem państwa.

w sprawie rozeimu i pokoiu.
rokowania o zawieszenie turoni przedłużyć, w  
nadziei opóźnienia pomocy naszych sprzymie­
rzonych. Oczywiście darta 4 sierpnia jest miere- 
ałmą, ponieważ jest fizyczną nóemozŁi wóścją, 
aby oelegac; u, zaopatrzona w takie SBenoJde peł­
nomocnictw a, jak tego doma/gia się rząd .jowie- 
tów, moig-ta być na czas przygotowaną i mogła 
przy braku komunikiacyi przyjechać do Mińska. 
Zresztą rząd musi Oczekiwać przed wystaniem 
nowej delegacyi sprawozdania deloparyi poprze­
dniej.

Szczegółowy komunika.. w  tej. apłiaiWijie 
będzie wydany. "

Warszawa (PAT). Wydział prasowy minister- 
®twia spraw zra/granicznych komunikuje:
, Rząc. polski otrzymał w ciągu nocy radio *ad 
delegatyi wysłanej do Baranowicz, która zo- 
^adamilu, że dowództwo frontu sowieckiego 
®*najioiło jej, iż rząd sowietów żąda. jednoczes­
nych rokowań o zawieszenie broni i a pokoi, — 
tazyu. t ii proponował dzień 4 sierpnia jako da-

rozpoczęcia rouowań w Mińsku, żądając ró- 
wcucześnie przysłania. na tę datę nowej ciele"a- 
SW, zaopatrzonej w odpowiednie peL-Omocni- 
■tołwa, Ltćraby była i_powa±aion* do rokowań 
tookcjowycb.

Jen rzeczą widoczną, że rząd sowietów chce

Bolszewicy nie pozwolili delegacyi polskiej
porozumieć się z rzędem w Warszawie.

W atnnra (PAT) Wydział prasowy min.
,*teuw zagramicanylćh (komunikuje: Na protest 
'Wega naszej w Bara/uuwicaach z powodu 
.®dciącia jej od komunikacyi z Warszawę, nas 
“***ła następująca odpowiedź:
' ‘Warszawa, minister spraw zagranicznych Sa- 
tô eha, dnńia 2 sierpnaa. Protest "awartj jw knmu*
®®sacie delegacyi panów, datowany z Barąpio- 
'^icz 2 rt7.i.4 rano jest rezultatem pożałowania 
lanego nieporozumienia (?) Rząd. rosyjski &go*
^  ńie chciał przeszkadzać korespondencyi wa- 
***i delegacyi z waszym rządem, lecz chciał

Przewrotna taktyka bolszewików.
Warszawa (Teł. M.) Polska delegacya rozeja 

opuściła już Baranowicze i znajduje się 
y® Polskiej stronie frontu. Jest to następstwem 
^®ńrctinej taktyka komisarzy sowieckich, któ- 

głosząc świartm o swoich inteaicyach pokojom 
równocześnie nie zamiedbują niczego aby 

I®  dopuścić de zaprzestania przelewu krwi 
znzęcia rokowań pokojowych. Inaczej foo- 

P^htotwać nie można żądania Moskwy aby r®=
Wania o rozejm na froncie prowadzone były 

!MJVB®cześnie z rokowaniami pokojowemk Wy- 
anie darty 4 sierpnia dla rekowoń pokos

tylko zwrócić uwagę waszej fcggacyf na wia* 
ściwe brzmienie naszego żądania, które doity- 
ozy nie tylko przedstawienia dostaite samych 
pełnomocnictw pochod/zących od centralnego 

rządu polskiego, ale także odnoszą aię do za- 
Ł/w t  ich pełnomocnictw, które powinny rów­
nież obejmować rokowania pokojowa Nigdy 
masz rząd. nie chciał i nie chce pogwałcić p.a/wa 
waszej delegacyi swobodnego komumikowairiia 
sie ze swoim rządem. Komisarz ludowe dla 
spraw zagratniez-iyich Gzac/zerim

joiwych a wfiięc Ufniemożliwtieaiie jakichkolwiek 
przygtpitbwiań do wyjazdu delegatów jeszcze 
bardziej przekonuje o złej woli. Jak rząd pol­
ski ziareaguje ma to postępowanie komisarzy 
sowieckich jest xia razie pod znakiem zapytanSai.

W  ciągiu, wtorku nie odbyło się posiedzenie ra­
dy ministrów ami też posiedzenie rady obrony 
państwa- Dozeidwiane są dopiero one w ciągu 
środy. Jedynie Naczelnik państwa homarowa! 

| we wtorek dłuższy czar; z szefem sztabu pcne- 
, raluego generałem Rozwadowskim.

^ a r s z a w a  (Tel. M. Staoya raldiotelegraficzna 
^^nszajwsika przejęła radio prasowe wiewnętrz- 
n^^ysłane przez rząd sowiecki. Datowane, jest 
Cy 2 dnia 2 sierpnia z Moskwy i w następują* 
kjg ®db wyjaśnia z punktu widzenia sowiec- 

®prawę rozejmu i pokoju: Po odrzuceniu 
^  Rosyę angielskiego pośrednictwa rząd poi* 

^proponował Rosyi niezwłoczne zawarcie 
PrzyS111'. rosyjski zaproponował Polsce

usianie upałnomocmionych delegatów. Dele-

proponrwanr, aby się ze rrócrła &<f swego izącłir 
iw sprw de takion pełnomiaanictw, aby dnia 4 
sierpnia mogło się odbyć spotkanie upełnomo­
cnionych delegatów w  Mińsku Litew 'Tm. De« 
legacya polska oopowdeuzaata, że zmuszona jest 
wrócić do WiarszBiWy, aby przedstawić sprawę 
siwemu rządowi. Dnia 2 sierpnia deł0gacya pol­
ska wyjechała do Warszawy.

f gacya polska przedłożyła dnia 1 sierpnia w Ba* 
ranowicizach delegatom resj^jskim pełnomocni­
ctwa dowództwa polskiego wyłącznie dla p«r*

| traktacyi o rozejm. Delegaci rosyjscy ośwfiad- 
i czyli, że zgodnie z pierwotną, prepozycyą. rządu I 

polskiego niezbędne są pełnomocnictwa rządu - 
\ polskiego nie łydko do podpisania rozejmu, ale 
; i dla podstawowych warunków pokoju, co sta*
| nowi najważniejŁzą gwarancyę be.: której nie- ! 
t można zawrzeć rozejmu. Delegacyi polskiej za* 1

Kraków, 4 sćerpnia
Polska 'dełegBJoya roraąjmowa, iwraca de War­

szawy. Przywoci oma wdiadomość, że rokown-ha, 
w BarairowicEjach zostały przerwane, czy mcŁ>j i 
zerwane iwńLutek stanowiska delegatów 
kich, (którzy nie uhciedl rokować o rozejm; ioca 
odrazu, nos wstaraymań kroków, wojennych, roz- 
pioaaąć mkaady pu kojoiwie josnem jeot, że roaf rą. 
rrecentamci wojskuwK, z narftury rzeczy mielC; 
tojgrainicacaM boan/pertemoye, memogli -więc ma tou 
iwaruimefc prayprtać, Po swTitm powrooŁe rdarbeą 
omii eipmawę Nanzełnikuwi państwa* pocoem na>: 
sae r tery ikt̂ arwmieffle paw«zmq dalsze decyizycm

Tak edę praed sbpj;, : i  obraz sytuacyu wodłe d « 
pefce mad^scdych w  ciągu óinuiŁ.

Spróbujm ją  aoikładmLoj zana®«oiwHó / >'
PreiedowiBZiy jfkSiem sitwucrdidó naiezyi że po- 

Stępowaniem swem udowodnili bolszewicy, iż 
nie imają wtcaie eamSlaini fcalktowiać ma seryp 
prappizycydl o za/wi esizemie breni. Chcą oni w y -1 
syskać swą chwilową praw. agę militarrę aż de 
ostoitocmych grejnic- Rofcowainjiia pokojowe, 
wszozęte i prowtadlzoinie p r^  dailazem trwaniu 
zatpaeów orężtytcłi, byłyby wprost ebsuiiem. 
NajdrotoniejsEy sukces uzyskany prns wojska/ 
sowdertóiw wtamógłby. ich żądlaoia i ich nieustę* 
pliT,rość. Zachodzi przytem ogromne rrewdoptt- 
dobŁeó^Jwo, ise mktowsmia te pi-owin dane byłytoi 
że strony bolsz/erwidkiej tylko dla formy, baz 
istotnego zamiaru ich sft:tnaiiteoiw£unja. Mydliliby ) 
oni oęjzsy mgramrcy swoją rzekomą gotowością 
pokto|jo|wlą, agitowal-by (bjmi „fiaktem“ wśród 
społefiroristwa polskiego, a rówmowześniee dąży* 
liby za wszelką cenę do złamanih naszego opo- > 
ru, zająctia stolicy pansi-wia i stworzenia taim 
Ąik/cyi „polskiego l-ządu ©owtHóW". ,

Ostatnie kroki delegatów bolszewickich n8e 
były dla na? niesptodizlie ̂ ką. W  szczerość chęci i 
pokojowrych u naszych przeciwników nie wire- 
rzj*liśmy zbytnio od pienwi^ej chwali. Natych- 
miiaist po odpżojgriedzi sov'‘;etóiw ma maszą notę 
rozejmową, odipwwiedizi pozornie akceptującej 
maazą propozjic''?, zwracaliśmy na -em miejscu 
uwagę na pewuen .podejrzany ustęp sowieckiej 
radio.depeszy. Ustęp fen .powiadał, że delegaci 
sowioccy otrziylmają pełniomicnictwa „do roko­
wań o rozejm i przygoi-oiwainae pokoju". Pyta* 
liśmy wór/ozia®, co oznaczają te osta-nie słów® 
i czemu malleży przypisać, że km estyę wchodzą­
cą p®r excclleaiicie w zakres działania dyplom a* 
cyji mieliby zaiat-Wilać ozj- też „przygotować" 
wojskowi. Obawa, że miaimy tu do czynienia z 
jakimś wybiegiem zmierzającym do zesrwajnia 
rokowań wysuwała się samorzutnie ma plan 
.pierwszy.

Stanowisko delegatów sowieckich w Barano­
wiczach jest jednakże bardzo oharakterystycz* 
ne także i z innych powioidów.

Oto Gzicizeaiiń zgodził siię niedaw no w radio-de* 
peszy do ónglii na komferer .yę j. oko jawą w 
Londynńe, izawdadamiia.jąc w mej rńwHocześnie 
Lloyd Gaoirgedi, że sowiety spełniły jego pierw­
szy wmi-anek tj. podjęły rekowoniia eozeimowe 
z Polską. Lloyd Georga wziął ustęp o rokowa* 
mach rozcjmowycb za dobrą monetę i skłonnj 
był •— początkowo bez zastrzeżeń — do dalszej
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idyskiusyi a Kra sinem 1 Kasmienitwem. Wskutek 
natcjisku Mflłecranda uzależnił on jednak w swej 
odpotwlecM dalsze rokowania z Rosyą od prz-y* 
manio. przez Rosyę Kompetencyi oLrad londyń- 
rikt-h do perrraktacyi <wi sprawie pokoju polsko- 
husyjskiego. Odpowiedź Bolszewii je?t dotąd 
nSieanajną. Wiemy tylko, że Krosin i Kainieniew 
zjechali już do stolicy brytyjskiej.

Wypadki dintł ostatnich powinny przekonać 
Ooyd George‘a I wogóle polityków zachodu, żr- 
ROsya sowiecka oklamaia ich w sprawie r'ozej» 
mu z Polską, i że nie myśli ona załatw ć spra.wy 
pokoju z Riołsiką namiędizynarodowej konferen-- 
cyi, z udiżiiałem koałicyi. Wlnuy one wreszcie raz 
otworzyć acszy tych mężów stanu na imperyati- 
atyczme zapędy bolszewików.

Sytu iicya stworzona przez zerwanie rokowań 
i dalszy pochód wojsk sowj eoklch w głąb Polski 
jest istotnie jasną1, jasną dila nas i dla. koa]'an= 
tlów.

Najbliższa dni i tygodnie to okies walki ® 
istnienie ni**god*egłego państwa polskiego.

Należy mleć nadzieję, że rząa i społeczeństwo 
polskie z jednej, a koalianci z drugiej strony — 
wyciągną z sytuacyi tej wszelkie konsekrwen* 

: cye. Polska nie zaniedbuje niczego co prowadzić 
może do pule oj u — musi wydobyć z siebie wszeb 
kie energie, ze środkować je, i  zdobyć się na 
.potężny czyn samoobrony; koalicya zaś musi 
sobie powiedzieć niedwuznacznie, że „casus foe- 
deriis już zaszedł i, że gwarantowana uroczy­
ście niepodległość. Polski jest zagrożona w 
swych podstawach, zaprzestać dyplomatycznych 
rozlimworów' z Krosinami ń Kamień lewami i za* 
brać się naprawdę do energicznej akcyi pomocy.

Męskie stanowisko społeczeństwa polskiego 
wzmocnienia oporu na froncie przez nowe ka* 
dry ochotnicze 1 szeroko pojęty pobór przymu­
sowy, tudzież wyjście ententy z rezerwy może 
jeszcze wprowadzić sytuacyę na tory pOKOjowe.

ICzais półśrodków skończył się; gra idzie o tak 
wielką stawkę, że trzeba się zdobyć na najwię­
ksze wysiłki i najbardziej stanowczo decyzye.

Licyd George nie przyjął Kamieniewa i Krasina
Paryż (PAT-. „Maitin“ dowiaduje się z Lon­

dynu. że Lloyd George odmówił przyjęcia Ka­
mienie w a i Krai sina przed zawarciem rozejmu 
aa froncie polskim. „Excelsi<>r“ komunikuje, że

delegaci rosyjscy zaopatrzeni są „ obszerne 
pełnonmenictwa dla wzięcia udziału vr konferen 
cyi icndyńfłdej.

Zwycięskie walki armii polskiej
na całym froncie.

Rozbicie 18 dywizyi bolszewickiej. — Osaczenie konnej armii Budiennego 
w rejonie Brodów. — Zdobycie znacznych łupów w Jeńcach i materyale,

wojennym.
WftiłwOwa (PAT). Komunikat »otabu general­

nego wojsk polskich z dnia 3 sierpnia:
Na północy w okolicy K<Hnu i na przcdpein 

r a k i  Szic.wy utarczki patroli wywiadowczych. 
Załoga fortu w. L©mźy odparła po Łt hatesrsku 
wszystkie ataki bolszewickie. Na południowy 
zachód od Łomży Pddzóałj grupy pułkownika 
LuczyńrhiOgo rozbiły 18 djrwtzyą Irolazowicką, 
która przeprawiła ftlą przez Narew pod Drozdo­
wem, wzięły 500 jeńców, 6 armat i 4C0 wozów. 
BUcdzy Narwę a Bugiem na linii Zambrowa, 
Jabłonki i  Cfechan.aiwca uporczywe walki, pod 
Ciechanowcem w brawurowym kontrataku pier­
wsza dywlzya litewsko-bialoruska wzięła 200 
jeńców, 8 karabinów maszynowych i tabor je­
dnego pólku piechoty bolszewickiej.

Na Bugu od Drochiczyna aż do Brześcia rów­
nież zacięte walki, W  rejonie Janc„a oddziały 
natwe atakują grupy bolszewickie, które zdołały 
przejść ma południowy bizeg rzeki. Dalej na po­

łudnie brzeg Bugu w naszoui posiadaniu.
Na zachód od Evwla, tt rejonie Sokala, oddziały 
nasze odparty niak! nieprzyjacielskie.

W  rejonie Brodów bitwa z konną armią nie­
przyjacielską trwa dalej. Według wywiadów lo­
tniczych przeciwnik csaczuny przez nasze ®d- 
uziały, stara się wycofać w kierunku ma Krze 
mienfec. W  ręce nasze wpadła znaczna zdobycz 
Szczegółów jeszcze brak.

Na Serecie, w rejonie Mikuliniec, oddziały 
nasze toczą bitwę z nieprzyjacielem, który za 
wszelką cenę dąży do przerwanja się ra zachód. 
Brawurowa kontrakeya, -osobiście prowadzona 
przez pułkownika Jąnuszajtisa, rozwija się na­
dal pomyślnie. W  ciągu dni* wcozrajszege od­
działy nasze zdobyły tam 23 karabiny maszy­
nowe i wzięły znaczną Uóść jeńców

Naczelne dowództwo wojak polskich, sztab ge­
neralny.

Warszawa (PAT-. Jak poaają dzienniki, pod­
czas objazdu odcinków bojowych nia*d, Bugiem 
gen. Haller zmalazł się nia terytory urn zajm®- 
wanem przez dwie kompanie, pod dowództwem 
tyłka stajrzego żołnierza, a oshzeliwanem gę­
sto ogniem nieporzyji oielskim z sąsiedniego la­
su. Generał objął osobistą komendę, zarządził

obwarowanie pozycyi i kontratak. Oddziały ru­
szyły naprzód i  w brawurowym wypadzie od­
parły nieprzyjaciela i  zajmowanych pozy cyk*
Obecność generała Hallera ma fioncie i  nawią­
zanie z nim i ze sztabem jego bezpośredniej łą ­
czności przez poszczególne oddziały, ogromnie 
podniosła ducha walczącego żołnierza.

Konsolidacya armii polskiej.
Paryż (PAT), Prasą francuska omawia z ży- 

wem zadowoleniem ostatnie wiadomości z fron­
tu polskiego., wyrażając pogląd, że armia polska 
zdaje się konsolidować i że z tego powodu po­
suwanie się naprzód armii czerwonej staje się co 
rag bardziej utrudniomem. „Matin" daje wyraz 
przekanamiu, że północno-wschodnia armia pol- 
sfcai, znajdująca sdę pod komendą gcin. Hallera, 
którego wielkie cnoty wojennie są znane, po­
wstrzyma w najkrótszym czasie dalszy pochód 
bolszewików. Takim jest również pogląd kom­
petentnych czynników koalicyjnych. Omawia­
jąc sprawy Euncpy 'wschodniej, ,vMalj.n“ doda­

je, że Niemcy mają niejako do wyboru juź to 
niewątpliwy cluaos, js ki musiałby zapanować- 
Po wkroczeniu wojsk sowieckich do Niemiec, 
bądź też przyjąć na siebie dający Sję znieść cię­
żar wykonania warunków traktatu pokojowego. 
Tenże dziennik donosi, jakoby w ostatnich, 
dniach wystąpiono w pewnych kolach z propo 
zvcya, laby uzbrojenie, które Niemcy miają od­
dać Fr&inoyii, przekazane zostało bezpośrednio 
do dyspozycyi komisy! alianckiej, bawiącej y 
Pdsce. Dziennik ten poleca wzięcie tej propo­
zycji pod uwagę, jako wyjście praktycznego i 
nadającego się do poważnego traktowania

Rumunia nie zarzą dziła mobilizacji-
Wiedeń (Tel. wł.) Odnośnie do doniesienia ju* 

gostawiań s ki ego biura prassoęv'ego o mobil**** 
cyi Rumunii tutejsze poselstwo rumuńskie 
mentuje te wiadomości jak najkategoryc^nlej
Również doniesienie o wyjeźdztie króla do Bê ' 
gradu celem  rzekom ego staranie się o porno10 
przeciw  bolszew ikom  nazywa poselstwo wSJ 
mysłem-

Kopenhaga, 3 sierpnia.
Z' Helsingforsu nadeszła wiadomość, że dnia 

28 lipca rozpncizęły sdę ptoinowne roltoiwaujii® 
f ili sk o- b o l sz e w i cki e.

Stany Zjednoczniie wezmą udział
w Konferencyi w Londynie.

Londyn (PAT) Havas. „Times" donosi z V/** 
szyngtonu, że prez- Wilson zgodnie r źyczcciciń 
łTanuyi postanowił przysłać na konferencyf 
londyńską upełnomocnionego delegata Stanów 
Zjednoczonych.

M i  iwoi.
Lwów. (PAT] Wczoraj przybył do LwoW* 

prezydent ministrów Witos w towarzystwie ml' 
niistra poczt i telegrafów Stesłowicze. Na dAV0ł'- 
ou kolejowym oczekiwali go generalny delegat) 
wiceprezydent namiestnictwa, dowódca armii 
gen.-.por. Iwaszkiewicz, dowódca okręgu gene­
ralnego z szefem sztabu, szei inisyj francuskiej* 
szei misy i rumuńskiej, prezydyum mia'sta, na- 
cze.mcy władz państwowych. Generalny dele­
gat przedstawił prezydentowi ministrów osoby* 
które przybyły na jego powitanie. Na ratuszu 
odbyło uroczyste pusiedizemie Rady m :  Lwio- 
wa. Radni przybyli w komplecie. — PrezydeH# 
miasta Neaimann podziękował prezydentowi ni! 
nistoów, że W) tak ciężkiej chwili przvh'wa $  
Ifflowp,. k+ói-y jest mu szczerze za to wHżtec«$» 
wrdząc w’ leni dowód, że prezydent ministrów 
dba usilnie o wschodnią pulać państwa i o luśl 
Lwowa.

Prezydełnit min. Witos odpowiedział: Rząd 
ten, któirj powstał wśród niesłychanie ciężkiego 
położenia, w  jakiem się znalazło państwo pol- 
skie, nie jest może w całości wyrazem woli ca- 
lego społeczeństwa, nie jest ostatnim wyrazem 
demokracyi tych ziem i ludności, na którycb 
państwo polskie musi i powinno być zbudofl’®' 
ne i na których oprze s*wó;‘ pyt w przyszłości- 
ZroHlo się to, co można było zrobić. Idzie o to 
aby obronić granice i utrwalić byt RzeczypO' 
spolitej. Zgodny wysiłek społeczeństwa, odpo­
wiednio i w porę użyty, może doprowadzić 
tego, że wróg nie pnstąpi anf o jedną piędź 
ma tliżej. Jeżeli idzie o tę ziemię, Którą naj­
więcej kochamy, my, którzy stąd pochodzimy* 
a- specyalnie jeżeli chodzi' o Ivwów i z mm sil­
nie zwis zanę nietylko Gałicyę wschoanin, ale i 
Polskę caią, to przyjmijcie panowie to zgodne 
pragnienie i życzenie rządu zrobienia wszyst­
kiego, oo tylko będzie vv jego mocy, aby w*®* 
ga nietylko od Lwowa, ale.i od granic tego kra* 
in jak najdalej odsunąć. Już sam Lwów zrobi’ 
wszystko co było możliwe. Lwów zdziałał tyle* 
że może świecić całej Polsce przy '-ładem.

Po posiedzeniu na ratuszu udał się prezydent 
minist-ów do koszar oddziałów ochotniczych 
przy ul. Zam a rs tynowskie j, gdzie zabawił dłuż* 
szy czas wśród żołnierzy odbywających wyszko­
lenie wojskowe.

Popołudniu przyjmował prezydent ministrów 
w dalszym ciągu deputacye, mię*izy innymi 
deputacyę wójtów gmin powiatu lwowskiego* 
Polaków i  Rusin6wi, reprezentujący-ch 124 
Prezydent minis'trów wygłosił do nich dłuższo 
przemówienie, na które odpowieidział wójt Sro- 
ua z Siemiair.ówki.

Wieczorem przyjmował prezydent minisfćw' 
, 1’zedistawicieli praisy, którym udzielał wyją' 
Piień o ogólnym położeniu państwa. O godz. ® 
wieczorem odjechał prezydent ministrów z po­
wrotem do Wai-szawy.

Nauen (PAT) Radio. Pierwsze sprawozdanie rówi tudzież przogrupowanie armii polskiej i wy 
fraaicusko-omgiciiskjiiej kanioisyi wojskowej w danie przez Francy? amunicyi dla Polski przez
Ptoilsice, zaleca wysłanie amunicyi do Polski, u- i 
żydę 860 francuskich, a 200 angielskich mfiro- 1
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Batko Machino
Dyktator Zadnieprza.

jego armia. — Sojusze Machny. — 
połączeniu się z Wranglem.

Wieści o jego

Kraków, 4 sderpnia- 
0) Przed paru dniami w prasie pojawiła się 

wiadomość, iż t. zw. „batko" Machno ze swą 
a?tnią w gile 200.000 (!) ludzi połączył się z woj­
skami generała Wrangla w celu prowadzenia 
^sPóInej walki przeciwko bolszewikom.

Bzecz prosta że zł-ączenie się „bat-ki" Machny 
z armią Wrangla mogłoby mieć duże znaczenie 

przebiegli walk z bolszewikami (aczkol­
wiek cyfra 200.000 jest niesłychanie przesadzona 

Gdy się jednak zda sobie sprawę z ro­
dzaju typu, jaki przedstawia Machno, m-usi 
si? odraz u patrzeć sceptycznie na trwałość ta­
kiego sojuszu i  uświadomić sobie, że jeśli na* 

istotnie sojusz taki doszedł jdo skutku, był­by °n zjawiskiem efemerycznem.
»> Batko" Machno to ataman-watażka, duch

jaciel! Z animuszem, którego nie powstydziła­
by się kompania Kmioioowa, z kawalerską fan- 
tazyą ograbia on z amunicyi i  zapasów tak I>e- 
nikina, jak Wrangla, jak i bolszewików. Nie 
zależy mu na żadnych operacyach strategi­
cznych. Przebiega za jakiś upatrzonym ce­
lem 200, 300 do 500 kilometrów, bezpieczny* 
bo wie, że po drodze nijakiej władcy nie wyda 
go chłop, który sprzyja mu bez granic. Gdy; do­
wie się, że oddział jakiś gotuje się przeciwko 
niemu, zjawia się tam na miejscu, rozbija w 
puch wrogi oddział i  bierze łupy pełną garścią 

Gdy raz Penikincy wyruszyli na wielką 
przeciw niemu wyprawę, zndsSczyli Hulaj Pole, 
które było wówczas stolicą Machny, jego je­
dnakże nie schwycili, Machno bowiem cofnę! 
się do obozu, a w  miesiąc później rozbił De-

zdobył Jekaterynosłaiw, wiadomość to fałszywa;

Niespokojny, niesforny, człek, chodzący luzem, j; pr2ed niedawnem: „batko"
Nie uznający żadnych z nikim związków, dzia- ;j iwueiazo ,
^3$cy wyłącznie pod wpływem swych. fantazyi*
®Wego chwilowego widzi mi się. Wojsko jego 
Przenośne, armia posuwa się na wozach, raz 
*N| raz tam, stosownie do kaprysu atamana. 
jądro stałej jego ’ armii, wyposażonej zresztą 

mnóstwo karabinów maszynowy cli, wynosi 
zaledwie około 10 tysięcy ludzi; siła ta czasa­
mi

nie mógł bowiem zdobyć miasta, w którem od 
dawna rezyduje przez parę miesięcy w roku. 
Od lat 3 jest Machno panem całej Jekateryno- 
sławiszczyzny, a mimo, że w Jekaterynosławiu 
stale przebyw ają bolszewicy, Machno przycho­
dzi tam kiedy zechce. Na wieść że idzie groźny 
„batko", władze bolszewickie uciekają przera­
żone, nie mając siły oprzeć się armii Machny, 
który zainstalował je się w Jekaterynosławiu, 
potem mając znów jakiś „wypad" na oku, opu­
szcza miasto, do którego po paru tygodniach 
bezkrólewia wracają z powrotem bolszewicy.

Głosząc się otwarcie „anarchistą", Machno 
gdy wie, że bolszewicy zbyt duże siły przeciw­
ko niemu koncentrują, łączy się z Denikjnem 
lub Wranglem i  bije bolszewików-, gdy sytua- 
cya ukljada się przeciwnie, zawiera sojusz z 
bolszewikami i bije Denikinowców. Na tej tyl­
ko podstawie zapewne połączył się obecnie na 
■krótką metę z młodym, energicznym, choć po­
zbawionym wybitnej indywidualności oulko- 
woiikiem Wranglem, który ostatnio odniósł 
wielki sukces rozbijając duży oddział konnicy 
bolszewickiej, dowodzonej przez znanego par­
tyzanta bolszewickiego Źłobę.

i zależnie od napływu ochotnika, wzrasta: 
?Nacznie, nawet do 100 tysięcy ludzi; trwa to 
jednakże krótko, rzec można przez chwilę i 
^owu na

m m  w
Zasadnicza zmiana stosunku do Polaków. — Tendencye ugodowe.

Lwów, 3 sierpnia.
Jak Mas informują; od kilku ctni toczą się 

rokowania w celu reaktywowania dawnej u-, . . , j »___ • * 1'UlkU WćUUtb W tClU —
P“ 'Vi r a d y k a ł .  Na c*de jaj, mial- 

Atamanklfahao. p o w iek  lat 35-40, średnie- i *  jedm  »  jej

t e r d S T ^ Ś n ^ n ”̂  1 j -  1
j®st wprost bożyszczem ludu na całej Jekatery- 
N^ławszczyźnie. Gdy we wsi zjawia się ktoś i 

się na „święte imię" Machny, odrazu 
°^ierają się przed nim wszystkie podwoje, 
^ pazu zaopatruje się we wszystko, czego za- 
~ agnie. Chłopi w  razie potrzeby ukrywają żoł- 
^ rz y  Machny i  wstępują masowo do jego sze­
ptów, nie na długo co prawda, opuszczają g 
T^wiem już po paru tygodniach, z chwilą gdy 

„wyprawa" atamana dobiega końca. 
Jachno ma swój specyałny. sposób działania: 

chce n. p. zaopatrzyć się w amunicyę, a 
„?Nvie się, że zapasy jej, przeznaczone czy dla 
Wrangla, czy Denikma, czy wojsk sowieckich, 
^Nzyjstko jedno zresiztą dla kogo, znajdują się 
^ łem lub innem miejscu, Machno wyrusza na 
^obycie owej amunicyi Po drodze, w każdej 

przyłączają się doń chmary chłopów, a o- 
^gnąwszy upragnioną zdobycz, doprowtadziw- 
Sz)’ do celu, odpadają stopniowo, na ich zaś 
Bejsce, w raizie jakiejś nowej wyprawy, przyr 
^odzą nowi i znowiuż przez czas jakiś towa- 
^yszą wiernie swemu władcy.

przeciąg lata Machno rozpuszcza w zna­
n e j  części swą armię; chłopi idą do robót 
P0layCh. Tak jesUteż prawdopodobnie obecnie 
watego też wątpimy w  autentyczność cyfry 
■̂ O.ooo), co nie wyklucza, że po przejściu żniw, 
Za jakieś parę tygodni, cała ludność Zadnieprza 
Ntoże znowuż przyłączyć się do Machny. _ 

nBatki" zasada: co na drodze —  to nieprzy-

poeta p. Sydir Twerdochlih.
Partya ta o tyle zmieniłaby swtjj dawny pros

gram, że w stosunku do Polaków dążyłaby do 
wyszukania drogi porozumienia i współżycia 
bratniego.

Założyciele piartyi konferowali już w tej spra­
wi© z gemer. delegatem dr Gałeckim. Akcya ta 
godna poważnego rozważenia wskazuje, że p- 
Pertmiseewicz i tow. nie objęli jeszcze w swój 
wyłączny monopol, polityki ukraińskiej.

Pomorze garnie się pod sztandary.
Toruń, 3 sierpnia.

Na. Pomorzu Wydział Propagandy Armii Os 
chotniczej rozwinął energiczną działalność za 
pomocą wieców, prywatnych pogadanek oraz 
przez założenie Komitetów obywatelskich. W 
poszczególnych miejscowościach akcya przed­
stawia sjię następująco.

Chojnice. W  dniu 24 Mjpca, wr Chojnicach, W 
sali JanuszowBkiego o  godz. 7 wieczór odbył się 
wiec pod przewodnictwem burmistrza mjasta 
p. Sobieraj czyka. Na sali obecnych było 400 osób. 
Przemawiali por. Hoffman i  Frączkowski. Po 
wiecu zgłosiło się bardzo wfitelu ochotników. 
Oprócz tego utworzono komitet, który rwzwi* 
nie dalszą działalność propagandystyczną.

Czersk. W  dniu 25 liiipca z  powodu odpustu 
w Czersku, zgromadziła siię w Czersku bardzo 
wielka (ilość okolicznych mieszkańców. Zjecha­
ły się z pobliskich miasteczek Drużyny Strze» 
leckie. Było to właściwiió święto Drużyn Strzel, 
i  przegląd sił. Wykorzystano to zbiorowisko lu­
dzi. i  urządzono pod gołem niebiem wiec na rzecz 
Armii Ochotniczej. Całą akcyą zwołania wiecu 
zajmował się p. Kopieki, dzielny i energiczny

Komendant okręgu- Przemawiali pp. Hoffman 
ji Frączkoiwiski. Przemowy te wywołały enttu- 
zyaizan i zapał. Po wiecu o godz. 5 urządzono 
werbunek z bardzo dobrym rezultatem a o godz. 
7 wieczorem, uproszono miejscowych obywateli 
celem założenia miejscowego komitetu obywa­
telskiego. Prezesem wybrano dra Zielińskiego, 
wiceprezesem burmistrza p. Rąctzkowskiegp, 
sekretarzem p. Perteka. Komitet z całą energią 
zabrał się do dalszej pracy poopaganidystycznej 
i  natychmiast mawinął działalność. Użalano się 
tylko na miejscowego proboszcza Niemca ks. 
&zprengela utrudniał bowiem całą agliltacyę na 
rzecz państwa i  AO- 

Sępolno. W  dniu 26 Lipca w  Sępolnie po wstęs 
pnych pertraktacyach z miejscowymi obywate­
lami założono komitet obywatel siki na cizele któ* 
rego stanął jako prezes dyrektor Mejsner, za­
stępca p. Nffiewiada* sekretarz Sowiński, skarb* 
nifc ks- Wojciechowski- W  komitecie sępolskim 
pozostawiono zapał i  entutzyaizm- Zabrano się 
natychmiast do dzieła. Komitet ten obejmuje 
miejscowości: Sępolno, Kamień, Radomsk. Ma­
ła i  Duża Wiśniówka, Mały i  Duży Latoń, Ko*

Z OPERETKI.
P^fcRETJŁA MIEJSKA.: „Królowa róż“, operet- 
^  Beoucayalla. — Ustąpienie Henryka M i l l e ­

ra, tenora operetki,
światku teatralnym senzacya za senzacyą: 

„ ł>0wsźechny(m senzacyjny ,,Dżems" (w przy- 
s N^anin ,^herlok Holmes"), w Bagateli je- 
ką 6. senxacyjniejsd „Kochankowie". I operet- 
pg Nie pozostała w  tyle w  tych wyścigach: o- 

etka (!!) Leonica.valla, Cz>-ż może być coś 
frapującego w świede muzycznym? —  

]tll0raa ..Pajaców", „Cyganeryi", ,,Zaiy“ i kil- 
Zio *QOyich poważnych oper —  zniżył się do po- 

sztuki muzycznej i  gdzie Offenbach kan-

^ lc u 8? \Łnuie \ Johan Strauss szaleje w zawrotnym 
v  -• Czy nie senzacya?

szczęści© dla Leonoavalła i  jego przeszło-Sci aia n,eoU'Oavana i jego przeszto-
^ ^ a ż u a  śmiało stwierdzić, że maestro nie 
Ajjjlr°ił się ani do tonów ani tempa Straussów, 
P °d ^ Ĉ er°w   ̂ Leharów i sławy ich nie zaćmi 
Lib]*"l‘°r©tto k ró low ej róż" opiewa w  dość Łanal- 

sposób romantyczne czy fatastyczne dzi J 
?rca młodego królewicza zakochanego w kw. - 
aNree. Rzecz nie nowta, naiwna i  nie grzeszą

ani wielkim humorem ani lekkością..
Cóż powiedzieć o muzyce —  o muzyce Leon- 

cavalla? Jest tam eleganeya i pewna subtel­
ność, jest i coś z poważnej opery —  tylko nie­
stety! — bardzo mało z operetki, gdyż walc — 
.po za tem zręczny i dość melodyjny, nie uspra­
wiedliwia tytułu „operetka" i  stoi daleko po za 
twórczem natchnieniem wielkich mistrzów' lek­
kiej muzyki.

Pani Preidl-Ostoja śpiewała kwiaciarkę bar­
dzo poprawnie i jako aktorka dawała sobie 
świetnie radę, co tem godniejsze uznania, ile że 
p. Ostoja jest śpiewaczką operową, gdzie gra ak­
torki zazwyczaj na drugim planie pozostaje,

P. Ostrowski (książę) ma głos dźwięczny i 
dykcyę dobrą. Jeżeli młody artysta opanuje tru­
dności techniki aktorskiej — można mu wró­
żyć karyerę w operetce.

Reszta artystów grała i  śpiewała bez zarzu­
tu, choć w tempie nieco za wolnem. Wystawa 
operetki staranna, orkiestra spisała się dobrze.

Operetka miejska rozstała się (daj Boże, by 
nie na długo!) z jednym z najsilniejszych swych 
filarów, p. Henrykiem Millerem, świetnym te­
norem, który pozyskany został na bieżący se­
zon przez dyrekcyę poznańskiej opery.

H. Miller- stawiał pierwsze kroki na scenie

lwowskiej, gdzie przez 6 lat z rzędu pracował. 
Najwybitniejsze jego -party© to Canio w „Pa­
jacach", Góra (M. Butterfly), Opowieści Hoff­
mana (partya tytułowa), Baron cygański, Róża 
Stambułu, Domek 3 dziewcząt i w. in.

Jeden z najlepszych uczni Myszugi — dźwi­
gał w Krakowie przez 4 i pół lat cały repertoar 
operetkowy i wespół z p. Krajewską i p. Hara­
simowicz zasłużył się wielce dla ńaszej ope­
retki.

Dziś —  poczucie własnych sił i  szlachetna 
atnlbacya artystyczna skłoniła Henryka Millera 
do odrzucenia świetnych warunków ofiarowy­
wanych mu przez tut. dyrekcyę i przerzucenia 
się do repertoaru wyłącznie operowego. Z a n ­
gażowany do Poznania jako pierwszy tenor 
będzie tam na pierwszy raz śpiewał Radames3 
w „Aidzie", następnie zaś kreuje główną par- 
tyę w „Martwych oczach" D‘Alberta.

Henryk Miller zostawia po sobie pamięć wy­
bornego artysty', sumiennego pracownika a za­
razem i wdzięczność ze strony polskiego żoł­
nierza, dla którego bezinteresownie niósł w o- 
fierzo swój talent, śpiewając tyle razy' i w Tea­
trze żołnierskim i po szpitalach wojskowych.

K. Krnmłowski. ;
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mirów. W  aikcyi propagandystycznej bierze miej 
serowy komendant W. P. puik. Gawroński i sta­
rosta Krause czynny udział- 

Starogard. 27 lipcia. W Starogardzie zwołano 
kilkunastu obywateli i założono komitet. Pre= 
zesem obrano p. Sobieckiego, zastępcą, p. Gedka, 
sekretarzem p. Słomkę, skarbnikiem p- Steg- 
rnana, gospodarzem p- Gaszkom skiego- Zwoła5 
no wiec- iMiejscowi kupcy samorzutnie złożyli 
na rzecz A. O. 40.000 M. Dysponować tą kwotą 
będzie komitet miejscowy.

Przy •wszystkich komitetach, które mają na
cehi werbunek oraz propagandę i podnoszenie 
ducha narodowego, utworzone zostały skłainJce; 
na dary dla A. O- 

Piece. Zwołano również wiec w Piecach pow- 
Starogardzki, który odbędzie sdę w niedzielę dn. 
i-go sierpnia.

Tuchola. W  dniu 27 lipca w Tucholi założono 
komitet obywatelski tymczasowy. Prezesem 
został p. Pacan1, urzędn. w kwatcrmlstrzow- 
w.ie obozu.

Przyptowanla Węgier do wojny z Bolszewią.
T e l e g r a m  w ł a s n y

Wiedeń, 3 sierpnia.
(k.) „Arbeiter Zeituug“ pisze: Jak się dowia­

dujemy z zupełnie wiarygodnego źródła, w Bu­
dapeszcie czyni się gorączkowe przygotowania 
do wojny, które rozpoczęto powołaniem pod 
broń oficerów rezerwowych. Wieść ta została)

, G o ń c a  I C r a k o t v s k i e g o ,‘ .
potw ierdzona także z innej m iarodajnej strony,
tak, że jej prawdziwość nie ulega kwesty i. We­
dług opinii kół wtajemniczonych, mobilizacya 
oficerów rezerwowych jest zarządzeniem przy- 
gofowawczem do wojny.

Brak administracyi skarbowej w Królestwie—
jedną z głównych przyczyn bierności naszego budżetu.

(Od naszego ekonomicznego korespondenta).
Warszawa, 3 sierpnia.

Zasadą polskiej skarbowości współczesnej sta­
ło się branie podatków i poborów od tych, 
co je płaca ć chcą i co płacą je chętnie, tych zaś, 
co płacić nie chcą i od opłat uchylają się, zo­
stawić w  spokoju. Rezultatem tej taktyki są 
cła i wszelkie podatki pośrednie, co się zaś ty­
czy podatków bezpośrednich, to tych właściwie 
tak dobrze, j:ak niema u nas. Mówimy natural­
nie o b. Kongresówce, gdyż w Małopolsce i  w 
Poznańskiem stosunki są inne i to znacznie le­
psze. W  Kongresówce Sejm może sobie ustano­
wić najprzoróżniiejsze podatki bezpośrednie, ale 
to nikogo radie dotyczy, gdyż rząd nie rozporzą­
dza aparatem, któryby mógł i  umiał po pierw­
sze wyznaczyć obywatelom, ile każdy ma pła­
cić, po drugie dany podatek ściągnąć. Rząd 
nasz dotąd nie zdążył jeszcze organizować jak 
należy urzędów skarbowych i Kongresówka jest 
wizorem organizmu państwowego, obchodzące­
go się bez tego chyba najpotrzebniejszego apa­
ratu.

Przyczyny tak smutnego stanu rzeczy są do­
syć proste. W  roku 1915 wszystkie urzędy skar­
bowe rosyjskie, wraz z personalem, archiwami, 
księgami zostały ewakuowane do Rcisyii, Oku­
panci włączyli skarbowe ść do cywilnego zarzą­
du okupacyi wojskowej i zarządzali krajem przy 
pomocy własnego peisonalu, który wraz z woj­
skiem po dniu 12 listopada 1918 r. wyniósł się 
do Niemiec. Tym sposobem Króletstwo Kongre­
sowe okazało się w bardzo przykrem ipołożeniu, 
nie imając and wzoru orgamizaicyi, and odpowie­
dnio wyszokolonego personalu. Chociaż Polacy, 
którzy zajmowali stanowiska w skarbowej słu­
żbie rosyjskiej, pomału wrócili do kraju, ale 
po pierwsze wracali stopniowo, po drugie byli

to wyłącznie niżsi urzędnicy, nie nrający poję­
cia o całokształcie •organizacyi służby. W rezul­
tacie rząd chwycił się takiej metody. Skorzy­
stawszy z tego, że w każdym powiecie prawie 
pozostało po paru Polaków z wojska austryac- 
kiego lub niemieckiego, których można było u- 
żyć ma instruktorów, wskrzesił urzędy wojenne 
okupacyjne, kontynuując skairbowość okupai- 
cyjną. Ponieważ wkrótce nadeszły kadry urzę­
dników Polaków ze służby rosyjskiej w  orgiar 
nizacyi skarbowej, powstała istna wieża Babel. 
Starzy urzędnicy stosują obcy im zupełnie sy­
stem, którego zupełnie nie rozumieją, plącząc i 
przekręcając każde rozporządzenie.

Dopiero dnia 31 lipca 1919 roku Sejm uchwa 
lii ustawę o organizacyi władz skarbowych, ale 
ponieważ wiele momentów w  niej miało po­
ważne braki, zwlekano się z jej wprowadze­
niem w życie i dopiero dnia 30 stycznia 1920 r. 
minister Grabski podpisał przepisy wykonaw­
cze do ustawy o władzach skarbowych, które 
właściwie dotąd jeszcze nie są wprowadzone 
ostatecznie. W  rezultacie brak władz skarbo­
wych jest jedną z głównych przyczyn naszego 
deficytu i chaosu w gospodarce finansowej. On 
to przedewszysfkiem zmusza do uciekania się 
do drukowania bez końca papierów, do poży­
czek dobrowolnych i przymusowych. Gdyby w 
Kongresówce pobierano podatki według ustaw 
rosyjskich, licząc jak należy, że imarka dzisiej­
sza równa się dawnym dziesięciu kopiejkom, 
inaczej wyglądałby nasz budżet i nie mielibyś­
my takich objawów, jak te, że utrzymanie urzę­
dników niejednego wydziału w skarbowości 
kosztuje więcej, niż podatki, zbierane ich stara­
niem i wnoszone do kasy państwowej.

Polska będzie mogła eksportować 70.000 ton cukru.
Zmiany w ustawie o nabywaniu nieruchomości przez obcokrajowców. — 

Informowanie zagranicy o sprawach gospodarczych Polski. 
Uchwały komitetu Ekon. Rady Min.

(O d  naszego ekonomicznego korespondenta).
Warszawa, 3 .sierpnia. 

Nla wczorajazem posiedzeniu Komitetu eko­
nomicznego, pod przewodnictwem ministra skar 
bu Grabskiego), rozpatrywano plan gospodarki 
cukrowej w roku przyszłym. Wyjaśniono, że 
produkeya z kampanii roku 1920—21 da przy­
puszczalnie 210 tysięcy ton cukru, z których o. 
koło 150 tysięcy ton wyrobię cukrownie poznań­
skie i około 60 ton cukrownie b. Kongresówki. 
Przy zachowaniu dawnych norm spożywczych
i sprzedaży cukru na kartki, kousumeya we
wszystkich trzech dzielnicach, licząc z pokry­
ciem potrzeb armii wyniesie 140 tysięcy ton (?),
wobec czc-go około 70 tysięcy ton będzie można
wywieźó za granicę w celach poprawienia na­
szego budżetu handlowego.

Następnie rozważano parę wmiesków co do 
wprowadzenia niektórych zmian w ustawie z 
dnia 24 marca r. b. o nabywaniu nieruchomości 
przez obcokrajowców.

Rada uznała aa możliwe zezwolić na naby­
wanie przez przedsiębiorstwa górnicze bez spe-

cyalnego pozwolenia rady ministrów nie wiel­
kich działek gruntu, potrzebnych do prowadze­
nia przedsiębiorstw. Zezwolono również na na­
bywanie bez specyalnych pozwoleń nierucho­
mości z licytacyi przez obcokrajowców, właści­
cieli sum hipotecznych, zabezpieczonych na 
tych nieruchomościach, w tych wypadkach, je­
żeli pożyczki były przez nich zaciągnięte przed 
ogłoszeniem ustawy z dnia 4 marca.

Na zakończenie rozpatrywano projekt wyda­
wania organu urzędowego w językach obcych, 
mającego informować zagranicę o ustawach i 
rozporządzeniach oraz zamierzeniach rządu pol­
skiego w dziedzinie ekonomicznej. Komitet u- 
chwalił zażądać od ministerstwa spraw zagra­
nicznych .szczegółowego planu wydawnictwa', 
poczerń dopiero nastąpi dccyzya w tej mierze.
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Podwyższenie podatku gruntowego
na obszarze Małopolski.

Warszawa, 3 sierpnia.
(4'i Z końcem lipca weszła w życie na obsza­

rze b. zaboru austryackiego ustawa w przed1 
miocie podwyższenia podatku gruntowego, 8 
tern samem zostały zniesione wymiary i pob°' 
ry Godalków państwowych c]o podatku grudo 
wego podług rozporządzeń cesarskich z dnia * 
sierpnia 1916 r. i 16 marca 1917 11.

Wedle nowej ustawy art. 1, stopę procentom 
podatku gruntowego, obowiązującego dotyck* 
czas, podwyższa się do wysokości 350 prace®* 
czystego dochodu katastralnego, poczynając &d 
dnia 1 stycznia b. r.

Wolni od tego podatku są (o ile nie place P0' 
datku dochodowego) posiadacze gospodarstw 
rolnych i leśnych, dla których roczny wrnU®*" 
podatku państwowego wyniesie wedle ninieJ' 
szej ustawy mniej niż 20 marek.

Za podstawę do wymiaru należyitości ma tyć 
przyjmowana, jako najniższą wartość nieruch"' 
mości, podlegającej podatkowi gruntovvęinu> 
45-krotna kwota podatku gruntowego w wyso­
kości, określonej w art. 1.

Ustawo, niniejsza nie znosi wydanego dawnie 
rozporządzenia cesarskiego z dnia 16 marca 19* 
roku o ulgach w podatku gruntowym z powod® 
klęsk żywiołowych oraz rozporządzenia wyko* 
nawczego z dnia 28 grudnia 1917 r.

Ustawę tę omówimy w najbliższym czasie otr 
szemie.

Do pierwszego września wynieś]0 
subskrypeya na pożyczką odrodzeni0 

około 6 miliardów.
Warszawa, 3 sierpni®.

Dzjś we wszystkich dziennikach zostało 
mieszczone obwieszczenie ministerstwa skarh®’ 
podające do wiadomości, że ministerstwo pTZf“ 
stępuje do przeprowadzenia wewnętrznej ,pożf' 
czki przymusowej w wysokości 15 miliardów- 
Pożyczka będzie obliczana bądź 'na podstawi* 
wartości majątku, bądź na podstawie dochod1* 
rocznego, prżytein opodatkowaniu będą po^" 
gały majątki wyższe nad sto tysięcy marek, 
dochody wyższe nad 36 tysięcy marek rocznie.

Tu zaznaczyć wypada, że subskrypeya na, P°' 
życzkę odrodzenia' idzie dość pomyślnie. W  pi®* 
wwych dniach lipca Kongresówka i Malop®*' 
ska podpisały obligacye za 2 miliardy z gó** 
Poznańskie za 1 miliard z górą. Ponieważ P1"0' 
wineya i  wieś zaczęły podpisywać pożyczkę do* 
piero w lipcu, kiedy do wsi dotarła, reklama* f  
więc możne mieć nadzieję, że cyfry te znaczni® 
się podniosły i że do 1-go września zostanę v‘ 
zyskanie tą drogą 6 miliardów marek.

„SZATAN".
„W ciemności doszukuj się światła*.
Oto nakaz Stwórcy do wiecznie mającego c ie r p i^  

Lucifera, gdy tenże wznosi ku niebu ręce i mod** 
się o zbawienie.

Szatan pragnie być zbawiony — więc zaffi*®' 
szkuje wśród nas i działa, a czyny jego tak str®' 
szne, że jego samego zatrważają.

Straszliwa męka — bezlitosny wyrok!
I widzimy dzieło szatana przewijające się nie' 

przerwaną nicią od starożytnego Egiptu („Tyran") 
poprzez wieki średnie i dwór Lukrecyii Borg1 
(„Książę") aż do chwili ostatniej, najstraszniejsi®) 
w swych skutkach tj. ery bolszewizmu („Dykt®' 
tor“ ). Szatan jest twórcą rewolucyi bolszewickiej' ' '  
on to szepcze do ueba fantaście: „Napoleon®*® 
będziesz, wszystkie wieki o tobie mówić będą> 
jako o tym, który wszystkie cnoty i moce: Ho* 
bespierra, Marata, Dantona w jednej skrył du­
szy*...

A skutki tego, rozkaz zamordowania swej umi­
łowanej za to, iż ta uwolnić chciała Rosyę 
czerwonego tyrans.

Oto refleksye z ostatniego obrazu wyświetlań®' 
go od niedzieli 1 sierpnia w kinie „Wanda*.

Obraz tak wspaniały, iż porównać go moźh® 
tylko z takiemi arcydziełami, jak „Dusze Wscho­
du", J’accuse“ lub słynne „Veritas Vineit“.

Dzieło — naprawdę godne widzenia.

Czas odnowić 
prenumeratę!

&
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Gdy OJcmna wola!
Ochotnicza służba pomocnicza. |

Ministerstwo spraw wojskowych ogłasza:
Szew akie warstwy społeczeństwa przejęte ode 

zwą, Rady obrony j^aństwa w sprawie ochotni­
czego wstępowania do szeregów armii pragną 
zamfi&iować swą prace dla armii w godzinach 
wolnych od obowiązków, ponieważ całkowite 
porzucenie obecnie wykonywanej przez nie 
pracy nie jest ala nich możliwiem.

Pragnąc wykorzystać wszystkie siły chętne 
do pracy dla armia, w  odipowr.eaza na życzenie 
taik całej rzeszy jak i  poszczególnych osób wy 
dało M. S. Wojsk, odezwę w  tym duchu, która 
opiewa:

1) Do służby pomocniczej dla wojsko* przyj­
muje się jako och o tinkow tych którzy nie mo­
gą ołuiyć pod bronią lub też ochotników spe­
cjalnie ukwaJMkowanyah jara odów dla pe­
wnych określonych gałęzi służby (inżynierowie, 
prawnicy, chemicy, lekarze, aptekarze i t. p.) 
nae mogących służyć w  odidzUałach ochotni­
czych, zaopatrzonych w odnośne polecenia po­
szczególnych stawarzyiszeń lub przynajmniej 
smarnych poważanych osobistości.

Ochotnicy służby pomocniczej zobowiązują się 
specjalną dckiuracyą do pracy w wojsku co 
najmniej przez 2 miesiące w pewnych godzi­
nach dnia zasadniczo bez żadnego wynagro­
dzenia ze stromy władz wojskowych.

2) Ochotnicy, którzy zgłosili się do służby 
pomocniczej, nie zostają osobami wojfknwemi, 
podlegają rygorowi wojskowemu i korzystają 
z praw: ceób wojskowych w siosurku.do tych o- 
fób, które pod względem wykonania służby im 
będą pod porządkowani. Zasady rygoru stosuje 
się tak do stowarzyszeń, jak i  do esób poszcze­
gólnych, przy ozem w pierwszym wypadku odpo 
wiedziałność za przestrzeganie rygom  wojsko­
wego spada na. pojedyncze osoby stowarzysze- 
roia pełniące w  danej chwili służbę dla wojska 
odpowiedzialność za. dotrzymanie warunków' 
deklaracyi na przew Ć»d raczącego stowarzysze­
nia, yy> drugim zaś wypadku całkowita odpo­
wiedzialność spada na ochotnika.

3) Ochotnikom służby pomocniczej będą przy 
znane ®pecyalm:e odznaki: opaska Pinarantowo- 
taała na lewem ramieniu z okrągłą pieczątką 
Dowództwa miasta względnie zikladu, w  któ­
rym służy.

4) Ochotników tych należy używać w zakre­
sie ich własnych kwaliifikacyl lub według wy­
boru czynności w) wojsku przez nich samych

5) Ochotnicy ci pełnią służbę zasadniczo w 
Miejscowości, w której się zgłosili lub co do 
której wyrażają życzenie lub zgodę. ty razie 
*gody ochotników na pełnienie służby poza 
Miejscem pobytu stałego mogą mu być wypła­
cone na jego życzenie dyety dzienne zależnie 
&d charakteru jego pracy dla wolska oficerskiej 
lub szeregowej, oraz przyznania kwatera woj­
skowa.

Ochotnicy do służby pomocniczej winni zgła­
dzać się w Dowództwie miasta, plac Magdaleny, 
h oficera ewidencyjnego, od godz. 5 do 7 po po- 
idniu, skąd zależnie od kwałifibacyi otizjuna- 

vi\( odpowiednie przydziały. (A1)..
WSZYSCY DO PRZEGLĄDU! ■ ‘ x

W pierw szych dniach entuzyazmu po wmech- 
nie było w Polsce żadnego stowarzyszenia, 

■̂daiej instytucji, któraby nie zaoifiarowtala się 
służby ochotniczej w armii. Upłynęło od te- 

«£o caa®u parę tygodni i  pod broń stawiły się ie- 
tyńie zrzeszenia młodzieży akademickiej, gim- 
^stayainej, oraz skauting. Niebezpieczeństwo 
^dt iaga ku sercu Polski, ku Warszawie, pomi- 
^  to liczne stotwanzytszeinia, które w* swoim cza 
f1*  ogłaszały w gazetach swoją gotowość, nie 
j ^ p lą  się teraz z wysyłaniem swych członków 
r® *'cjskp„ Czyżby dojrzali obywatele kraju 
r/j^i mniejsze poczucie ptattiyotrznoti, niż na- 

młodzież i  dziatwa?
ile stowarzyszenia te nie chcą, any uchwa- 

t*h były uważane na piękny i  pusty patryo- 
^® ń y  gest, niechaj hotychmifart wezwą swych 

ków, aby wstąpili do armii ochotniej ?j. 
^ n iem ożn ośc i dłużenia w  wojsku decydować 
^  *®mny jedynie komieye przeglądowe. Przez 
^  Powinni przejść wszyscy członkowie stówa- 
^ ^ ® 6ń i  zwis aków, w  których zaptadałj patryo 

postanowienia. Komi&ye podzielą wtezy- 
1̂ :  dokładnie na zdolnych do noszenia bro-
f nd hienadających się do służby wojskowej 

P®®ezma«s5ająjp materyał odpowiedni do 
y pomocniczej.

PRZEGLĄD PIEKARZY.
Ogłoszony wczoraj przez S. I. K. O. P. prze­

gląd piekarzy niałego pieczywa odbędzie się na 
ul. Potockiego 18, 6 to. m. o gudz. 7 wieczór,
PRZEGLĄD KWALIFIKACYJNY CECHU RZE- 

ŻNIKÓW I MASARZY
grupy II. odbędzie się dn. 5 sierpnia b. r. (we 
czwartek) o godz. 7 wieczorem w lokalu p. Gron- 
nera, ul. św. Katarzyny 4.

SKAUTOWA KOMENDA OKRĘGOWA
zwraca się do tych wszystkich skautów, uro­
dzonych w roku 1903 lub starszych, do których 
rozkazy z powodu wakacyi nie doszły, aby na­
tychmiast stawili się do służby z bronią w rę­
ku w  harcerskim oddziale ochotniczym, Kra­
ków, ul. Wolska 27.

Rocznik 1903 może być tylko przyjęty do słu 
żby z bronią w  ręku za pozwoleniem rodziców, 
legalizo wianem przez Urząd gminny lub para­
fialny.

Sklaiuci młodszych roczników z harcerskich 
drużyn kraKowakicn mają się zgłosić do służby 
pomocniczej w Krakowie, o ile na czas jej peł­
nienia mają zapewnione mieszkanie i  utrzy­
manie. '

Nie mogący przyjechać do Krakowa mają peł­
nić służnę w iflstytucyach państwowych lub o- 
bywiaitelskich w miejscu swego pobytu. Poświad 
czenia odbycia tej służby mają później przed­
stawić w S. K O. Kraków e

BIURA WERBUNKOWE W  MAŁOPOLSCE.
N,a obszarze wschodniej Małopolski powsta­

ły liczne biura werbunkowe, zorganizowane 
przez Wydział prop igandy armii ochotniczej. 
Prowadzą one intenzywjną w wynikach akcyę. 
Zadaniem ich jest werhtotwiarae do armii ocho­
tniczej z pośród roczników, nie podlegających 
mobiliTSiCyi, zbiórka broni i wyekwipowania o- 
rtaz agdtaicya' za tern, aby powołani do wojska 
nia mocy mobilizacyjnych ruzkiazów niezwłocz­
nie zgłaszali się do służby.

Biura werbunkowe starają się wyzyskać wszel 
kie możliwe sposoby propagandy. Działają przez 
urządzanie wieców, zebrań, objazdów, wioiągtają 
do akcyi wszystkie miejscowe czynniki rządo­
we i społeczne. W  stosunku do włościom biura 
starają sią v  zbudzić przymus moralny wstępo- 
u ania do wciska. ;

LOTNE DRUŻYNY WERBUNKOWE.
Aby afccya werbunkowa dotrzeć mogła do wsi 

głęboko, Wydział propagandy armii ochotniczej 
utworzył w  kieleckim okręgu lotne drużyny 
werbunkowe. Wysyłają orne po kilku instrukto­
rów wyłącznie r pośiód żołnierzy, kitórzy obcho 
dzą -wsie i  miasteczka, rozdając odezwy, afisze, 
wygłaszając przemówienia na wiecach do przy­
godnie zebranej ludności. Zgłoiozonjm ochotni­
kom przedkładają do podpisu odpowiednie de- 
k^rsucre i  poruczają wysłanie ich miejscowej 
władzy.
ZAMIAST SŁUŻBY W  SZEREGACH NIEZDOL­
NI DO NOSZENIA BRONI PO W IN NI SKŁADAĆ 

OFIARY FIENIEŻNE.
Znaczna liczba mężczyzn, niezdolnych do no­

szenia bćoni, rkłada ofiary pieniężne na rzecz 
am iij. Do obowiązku tego powinni poczuwać 
się w.ożyscy, którym wiek lub wątłe zdrowie nie 
pozwala iść ńa front. Każdy z nich win'en opo­
datkować się w miarę rzeczy wis tych swoich mo­
żności. Należałobjr, aby wykonawt zy Komitet 
Obywatelski wziął tę sprawę w swoje ręce i u- 
dizaeleniem specyalnej odznaki wyróżnił uczci­
wych obywateli, którzy spełnili według swych 
sił obowiązek wobec Ojczyzny, od tych niegod­
nych, którzy uchylają się od tego.

(Kino „OPIEKA", Zielona 17.
B  Arcydzieło włoskiej wytwórni Caezar Bffl

H I  D z ie le  g rze c h u  Eign&
B  Dramat w 5 aktach, według znanej Ba 

powieści Żeromskiego. — W rell Ewy słynna artystka pol­
ska Stanisława Saliono. — Ponadto inne obrazy. 1968

Chwila bi@£aca.
Kf;Landarzyic:

Św. Dominika wyznawcy 

Wschód słońca: 4'16.

Zachód słońca: 6'41, 

Długość dnia: 14‘26.

TEATR „BAGATELA"
Środa: „Kochankowie11 
Czwartek: „Kochankowie".

TEATR POWSZECHNY
środa: „Króiowa róż".
Czwartek: „Tajemniczy Dżems".

OPERETKA W  NOWOŚCIACH
Środa: ..Noc balowa". r
Czwartek: „Noc balowa"

Przeczytajcie najświeższy numer

„Szczutka”!
t0 najpooiytn ejszy tygodnik 

w A P & U l u i i  humorystyozny w Polsoe

S Z C Z l i t c k  t0 nlezav/'s,y jr9*n Mtyry p°~
|4>a 1# to najmilsza lektui w sezonie 

W & W & U  l « r r v  o, ,ć-óży w góry, nad morze i do 
zdrojowisk 1750

P re a n m r r „ («  tniesl^czna 10 Mk. Cena poiedynrze- 
g o  numeru 9 Mk. Da nabycia tvc wszyn :l icir blu- 
raeta n te n n lU n r , akladawnlaeh tytoniu (łraflktuh)

REDAKCYA I ADMINBS F tA C Y A :

LWÓW, UL. SOKOLU L. 4.

Repertuar kin krakowskich
znajduje się na stronie 8-ej.

_  0 —

Czy druga międzynarodówka jest 
wrogiem boiszewizmu?

(k) Na kongresie diugiej międzynarodówki 
Póry  się odbywa obeomie (począwszy od 31 I p-- 
ca) w Genewfoe, przewodniczący Shaw wygłosił 
dłużbgfi przemów?erie, dając v yi'az beżu razmj- 
UB sytUtucyi w pewnych państwach europejs- 
kilch. Niedawno wrócił on z Rcsyi, jako członek 
deleigaicyi angielskiej. W  Rosyi sowieckiej lud-- 
ność otrzi muje zaledwie połowę zwykłej ilości 
■artykułów spożywczych- Miiędzynar i dówka — 
rzekł m. in. — musi ułqżyć prograni pracy, je ­
dnostajny dla wlszystkich państw. Każdy raród 
musi uzyslcać osobliwa wolność w  dążeniu no 
realiizacyi plianow sacyaJi&tycznych. Nie wcho- 
ozac w to. czy dyktatura proletarye tu jesit dla 
Rosyi najodpowiedniejszą formę rządu, potępił 
ip. Shaiwi stanowczo bolszewicką metodę, i jak­
kolwiek zaznaczył, że druga międzynarodówka 
nie może się uważać za wroga boiszewizmu ro­
syjskiego.

—  O —
NOWA TARYx'A DOROŻKARSKA. Magistrat kra­

kowski ogiasza. ustanowioną przez Namiestnictwo 
we Lwowie nową taryfę cen jazdy dorożką w obrębie 
granic W ielkiego Krakowa, Wedle taryfy, dorożki 
jednokonne pobierać mają za każdy kwadraios ja­
zdy w dzień 10 marek, w nocy 1 4  marek. Za oczeki­
wanie płaci się tak samo. Ceny obowiązują również 
za jazdy z dworców kolejowych, na cmentarz itp. 
7a kuferki, walizki itp. pakunki płaci się 1 markę 
od s atu iii1. Za jazdę do Kopca Kościuszki i z powro­
tem z półgodzir.nem czekaniem należy się 24 marek. 
Za jaizdę poza obręb Krakowa do W oli Justowskiej 
i z powrotem należy się 28 marek, do zakładu wo­
dociągowego na Bielanach 4? morek; do wszystkich 
inni cli miejscowości płaci się według umowy go­
ścia z dorożkarzem. Dla dorożek dwukonnych cen­
nik jazdy podnosi się o 50 procent. Za noc uważa 
się w porze oul maja do 30 września czas od godz. 
10 wieczór do 7 rano. Opłacanie myta jest, obwiąz- 
kiem gościa.

z a n  .z u ż y w a n i a  s y g n a ł ó w  w o j s k o w y c h  
PRZF.Z CYWILNYCH W ŁAŚCICIEuI  a u t o m o b i ­
l ó w . Władze wojskowe stwierdziły, że cywilni po­
siadacze samochodów i motocykli posługują się pod­
czas jazdy w mieście wojskowymi sygnałami ostrze­
gawczymi. Od> WMlł obowiązujących przepisów 
wolno jedynie poza obrębem miejscowości zamknię­
tych uz>®yać oprócz przepisanej trąby sygnałowej o 
jednym niskim tomie, *akże innych przyrządów sy­
gnałowych, jak trąby do fanfar, gwizdawki sygnało­
wej, syreny itp. przeto Dyrekcja policyi ostrzega, 
że za niestosowanie się do powyższego przepisu bę­
dą osoby cywilne pociągane do surowej odpowie­
dzialności.

Z TEATRU „BAGATELA", Występy znakomitego 
zespołu warszawskiego, który w ..Kochankach" 
przepięknie ujętych, tak imponujący osiągnął wyraz 
artysfyczuy — dobiegają końca. Ostatnie trzy przed­
stawienia nowości Grabińskiego odbędą się dzisiaj, 
jutro i w piątek 6 bm„ zamykając obfity sezon io- 
gorocznyeh występów gościnnych w „Bagateli" O- 
kres procy powei. w uzupełnionym składzie arty­
stycznego zespołu, rozpoczyna nasz teatr w sobotę 
7 sierpnia, br. Pierwszą premierą będzie „Aszantkr 
Korzyńskiego najcelniejszy utwór sceniczny zrakc- 
initego nisaiza posiadający duża wartość litera.'ka 
i wybitny nierw sceniczny. J-teżyseryę. ..Aszantk5" 
prowadzi p. Jan Nowacki, zaraez.m wykonawca roli 
końskiego, należącej bez kwest.vi do nrPśwhtnjUsi- 
szych w bogatym jego repertuarze, w dalszym szć- 
rogu reprezentantów sobotniej premiery widnieje 
uazwiska up. J. Werniez -W.antkaV Czajkowskie-:. 
Dąbrowskiej i Modzelewskiop oraz pp. D-antc-Bara- 
riowskiego, Czarnowskiego. Kalicińskiccó. A. Poiih-



Str. 6 .GONIEĆ KRAKOWSKI Warner 212

skfego. Ziembińskiego. Zbuckiego 1 innych. Bilety 
aa „Aszantkę" nabywać już można, przy kasie teatru

Z TEATRU NOWOŚCI. Dziś poraź pierwszy pre­
miera Oskara Straussa .,Noc halowa". W ielki po- 
kup biletów w kasie zamawiań świadczy o wielkiem 
zainteresowainiu się publiczności tg. znakomitą ope­
retką. „Noc balowa" powtórzona będzie we czwar­
tek. piątek i  sobotę.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Sezon bieżący w 
naszym ter. u ze kończy się z dniem 15 km. Po po­
wrocie zespołu operetkowego z mie.jsk. tea.tru im. 
T. Słowackiego przedstawienia w teatrze Powszech­
nym będą odtąd szły już zwyczajnym trybem, mia­
nowicie grane będą naprzemian dramat, i operetka. 
F tak. d£jś śliczna operetka Leoncavalla „Królowa 
róż", kto.a w tamtym teatrze taki odnio-sla sukces, 
pitró niezawodny nigdy ..Tajemniczy Dźems", w 
piątek zaś wznawia dyrckcya dawno nie graną o- 
peretkę Turskiego-Świerzyńskiego „Miłostki woj­
skowe.

Kr.) „CZERWONY TRÓJKĄT". W ubiegłą nie­
dzielę' odbyło się w teatrze żołnierskim przy ul. 
Zwierzynieckiej urozmaicone- weśołe przedstawie­
nie kabaretowe dla nowych dowolnych Obrońców 
Ojczjzny. Konfe-m-.cicrcm był wyborny i niewyczer­
pany w pomysłach, ulubiony artysta p. L. Zbucki. 
Piękne diietj’. śpimyal p. Minowicz z Muszką Zelską, 
a Rrewic.z piosenki. P. Miroslawska z uczuciem i 
przejęciem deklamowała „Palenie sztandarów" 
Bergla, panna Malicka „Markietankę", Dębowicz 
(„Wypractywanic Józia") Koi was (Telefony), „arna 
Kowalik oiewka m. szkoły dramatycznej deklamo­
wała, a jei in.ą.la siostrzyczka zachwycała tańcami. 
Podobały się ogólnie monologi Kuczyńskiego i  dekla 
macya Barańskiego, jak niemniej gra na_ skrzyp­
cach p. Stillera. Przedstawienie skończyło się chóro- 
wom odśpiewaniem przez żołnierzy „Roty" Kono­
pnickiej i trzykrotnym okrzykiem podnoszonym 
przez wszystkich na cześć ukochanego Wodza i Na­
czelnika państwa Piłsudskiego.

POŚWIECENIE BUFETU ŻOŁNIERSKIEGO. W  
niedzielę dnia 1 sierpnia br. odbyło się na dworcu 
osobowym uroczyste poświęcenie „Bufetu żoŁniera- 
kiego" urządzonego przez \Vydz:ał Białego Krzyża 
K. D. P. w obecności licznie zebranych żołnierzy i re­
prezentantów wuadz cywilnych i yco.iskowych. Po- 
'.więcenia dokonał ks. dr Ni. nmczyński poprzedza­

jąc akt podniosłem przemówieniem, prócz tego 
przemawiali prezes Białego Krzyża pref. Wodzinow- 
ski, imieniem DUO. gen. ppor. Piasecki i por. Te- 
slar, kierownik Uniwersytetu żołnierskiego DOG. 

Następniec otrzymali żołnierze be .płatny posiłek.
OFt YW A N A  PASKARZY. Wczoraj przeprowa­

dziły cug ma państwowego urzędu walki z lichwą 
w  Krakowie rewiizyę w budkach z wodą sodowa na 
plantach krakowskich i skonfiskowały znaL.-.ną 
iloSc papierosów Walery i Badowskie!, Antoninie 

Nowak i Maryi Badowskiej, /akwestyonowaio u M. 
Lńdbłicha przy ul. Kokowskiej 1. 39, 15 skrzyń za­
pałek; u Bronisława Rosina przy ul. Nowej 3, skon­
fiskowano 143 kg mąki przeznaczonej na pasek. Ma- 
jórowi Profesorskiemu skonfiskowano 40 litrów 
oliwy. MatyasowA Schueslowi zakwestyomowano 10 
rJrrzyń zapałek. Na placach targowych skonfisko­
wały organa urzędu walki z lichwą znaczną ilość 
masła fałszowanego, przeważnie podrabianego 
wodą. *

— O —
" JAN KAZIMIERZ PRZERWA TETMAYER,
podchorąży 8-.go pułku ułanów, syn. byłego po­
sła. ziemi krakowskiej, poległ śmierią bohater­
ską w  obronie Ojczyzny dnia 28 lipci* 1920, w 
boju pod Stiaindsljawczykiem, na Wołyniu.

Prezydyum Komitetu Obrony Państwa uchwa 
liło złożyć kondolencyę rodzinie, urządzić na­
bożeństwo we środę dnia i b. m., o godzinie 9-tej 
w kościele Maryackim i  zająć się sprowadze­
niem zwłok i urządzić pogrzeb w Krakowie.

Kronika gospodarcza.
STOWARZYSZENIE KUPCÓW POLSKICH

Gężai® warunki,, w jakich .pracuje obecnie ku- 
piectwo’ polskie.©potęgowa ty wśród kupców po­
kucie solidarności zawodowej, czego wynikiem 
jest między innemi prowadzenie ©towarzysze­
nia kupcowi Tak wielki napływ nowych człon­
ków, jaki ma miejsce obecnie, nigdy się zau­
ważyć nie dawał. Działalność też stowarzysze­
nia ieet bardziej intenzywną niż kiedykolwiek 
Otworzono szereg oddziałów: w_ Osi rołęce,
Łomży, Wilnie, Łodzii, Lwowie organizuje się od« 
działy w Piotrkowie, Bialj mstoku, otworzono 
Generalne sekretariaty w  Poznaniu. Gdańsku 
itd. W  Warszrwie stowarzyszenie zorganizowa­
ło dla członków porady prawne, kolejowe, 
celne, paszportowe, oraz załatwianie korespon- 
dencyi w pięciu językach.

Pod patronatem i z inicyatjiwyi Stowarzysze­
nia kupców polskich powstały ostatniemu cza­
sy następujące inistytucye: Biuro wywiadowcze 
połączonych organizacyi gospodarczych i bani- 
ków: „Ccnfidenbi-a", hurtownia „Tkanina",
„Włókno", „Sami sobie"; ,;Futro“ , przedstawi­
cielstwo centrali win węgierskich. Towarzystwo 
akcyjne „Jarmark warszawski". Naato na pro­
w incji powstały, spółki akcyjne lub burtowinue 
w  Siedlcach, Częstochowie, Lublinie, Włocław­
ku Kielcach i Kaliszu.

WYSTAWA PRÓB TOWARÓW POLSKICH 
W MLBYCLANIE. Konsul Rzeczypospolitej pol­
skiej w  Medyolanie zwrócił się do Stowarzysze­
nia kupców polskich w Warszawie z propozy- 
cyą okazania mu pomocy, w założeniu w Me- 
dyolenie przy konsulaciee stałej wystawy prób 
wszelkich wyrobów i surotveów polskich, któ- 
reby można bvło eksDortować do Włoch.

Proj ektowana wystawa da możność konsula- 
lowi lepszego iniormowania sfer kupieckich o 
naszym przemyśle. We Włoszech — jak pisze 
konsul — mogłyby liczyć szczególnie na roz­
powszechnienie: przetwory naftowe, wosk zie­
mny, wyroby stolarskie, budulec, paki, pa: kre­
ty, klepki, pióra gęsie i  kurze i t. d. Między in- 
li/enii we Włoszech mogłyby znaleźć nabywiców 
wyroby szkoły w Nałęczowue, wyrobj' buczą 
ckie, zakopiańskie, wełniani łowickie i t. d.

Stowarzyszenie kupców jest w szczególnym 
kłopocie wobec propozycyi dostarczenia infor­
macji oo do handlu pierzem, oraz piórami gę­
siami i kurzemi, gdyż ten dział gospodarstwa 
krajowego jest zupełnie niezorgani zowany i 
znajduje się wyłącznie w rękach żydów.

Ruch giełdowy.
Kraków, 4 sierpnia.

(4) Ruch na giełdzie wczorajszej był nieco 
żywszy. Naogół pano’,vała tenidencya zwyżkowa, 
jednak nie osiągnęła poziomu warszawskiego 
Kursa giełdy krakowskiej są, o wiele punktów 
niższe od warszawskiej. I taik dolary w War 
szawie osiągnęły 204, podczas gdy w Krakowie 
płacono za nie 194. Podobnie marki niemieckie, 
ruble carskie i lei rumuńskie uzyskały w, War­
szawie daleko 'wyższe kursy aniżeli w Krako­
wie, co tiomaczyć należy tem, iż kontrakty w 
Kraków ie zawierane były wskutek rzeczywistej 
potrzeby, a nie spekulacyd.

Dewizy utrzymały się przeważnie na one- 
gdajszym poziomie. W  papierach zastój w dal­
szym ciągu zuipeełimy.
CEBULA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

z diua 3 L pca:
Waluty i dewizy: marki ni ende ckie po 100 

460, 470, marki niemieckie po lOuO 460, 5l)9, 
transakc. 470—474, ruble carskie po 500 320, 350, 
transakc. 339—340, ruble carskie pu 100 310, 
330, ruble dum skie 75, 85, franki francuskie 15, 
1~, dolary 180, 200, transakc. .101— 104.50, ka­
nadyjskie 150, 180. funty »zt. 710, 740, lei ru­
muńskie 480, 500. Berlin 460, 5o0, 472. Wiedeń 
100, 110, 104.50, 105-

AKcye bankowe: Polski tsani Przemysłowy 
400, 450, Bank Hipoteczny. 550, 580, Bank Mało­
polski 550, 590, Ziemski Bana Kredytowy 380, 
410,, Powszechny Bank Kred. S. A. 200.

Akcye Tow. handl. j  przem.: Polskie Tow. 
handl. 320, 380, HandL Spótita aikc. Impez 200, 
240, Zieleniew ski 1400, 1500, Lemiesz fabryka 
maszyn rolniczych 1550, 1650, Górka, fibr. ce­

mentu 1350, 1450, Gal. akc 7ak'.ady górn. Sier­
sza 950, 1050, 1000 -1050, lepege Tow. dla przed- 
sięb. górniczych 3000, 3200, Polska. Nafta 1200, 
1300.

Lwów, 3 sierpnia.
Na giełdzie zastój. Transakcji nie było. Poza 

giełdą bardzo małe obroty. Rude słabsze, kar­
bowańce spadły na 8 z pcwodr nadmiernej po­
daży. Kuits obcych walut niezmieniony. Pod­
czas gdy w Krakowie kursa walut nieco wyz- 
sze, kursa warszawskie wskaziują na wielkie 
zdenerwowanie, wybitna haussa. Ruble 352.50, 
franki 17.55, marki 495. dolary 206 leje rumuń­
skie 515, Wiedeń 111. Tendencja zwyżkowa, u- 
sposobienie bez ochoty, ocenianie sytuacyi, 
spokojne.

Warszawa, 3 sierpnia.
6 proc. obi. miasta Warszawy 1915— 16 wart. 

kup. 4.30.2, żąd. 203, posz. 198. 6 proc. obi. m. 
Warszawy 1917 wart. kup. 0.53.3, żąd. 99, posz. 
96. 5 proc. obi. Banku ziemsk. wart-, kup.
1.56.7, żąd. 103, poisz. 99. Ljisty nastawne 4 i pół 
proc. ziemskie wart kup. 1.02.4, transakc. 186.50 
182, 186, żąd. 189, posz. 181. 4 proc. ziemski* 
wart kup. 0.9C.1. 5 proc. m. Warszawy wart. 
kup. 3.38.5, transakc. 221.75, 2i9, żąd 223, posz. 
219. 4 i pół proc. m. W arszawy wart. kup. 3.04.7, 
żąd. 208, posz. 203. 6 proc. Bank kred. hip. wart, 
kup. 0.49.3, żąd. 103, ofiar. 100.

Waluty: ruble carskie po 500 342.50, 352.50, 
ruble duniSKie po 1000 77.82, franki francuskie 
17.35, 17.55, dolary Stanów Zjednoczonych 197, 
206, 201, miarki niemieckie po 1000 475, 495, 
487.50, lei 5.15. Czeki; na Paryż 15, 15.40, 15.30, 
Nowy Jork 200, 206, 2u4.25, Berlin 472, 489 487. 
Wiedeń 105, 111.

Paryż, 3 sierpnia.
Giełda walutowa: Londyn 48.68, Nowy Jork. 

13.03 i pół, Belgia 106.25, Włochy 69.75, Ru­
munia 33.75, Szwiajcarya 221.75, Praiga 26.50. 
Renta francuska 3 proc. 58.50, 4 proc. z r. 1S17 
71.45, 4 proc. z r. 1919 71.15, 5 proc. 87.50, 5 proc. 
z r. 1920 102.25.

Marsylia, 3 sierpnia.
Giełda towarowa, ryż 180, groch 110, mączka 

Kartoflana 125.
Havre, 3 sierpnia.

Giełda towarowa: Kawerna sierpniowa 656, 
wrześniowa 646, październiko\va 626.

Lyoii, 3 sierpnia.
Giełdh towarowa: jedwab seweński 225, wło­

ski 235, wyrjjski 200, japoński 2i0, chiński 260. 
kantoński 185.

fereucyi ambasadorów wyraził zdanie, ze ple­
biscyt może się jeszcze odnyć tej jesieni. Kon* 
fereneya ambasadorów zdanie to podobno po-1
dzieliła.

Plebiscyt na Górnym Śląsku
odbędzie się prawdopodobnie w jesieni.

Warszawa. (Telef M.j Z Paryża nadeszła tu 
wiadomość, że prezes międzysojuszniczej komi­
s ji plebiscytowej gem. Lerond nie wrócił ze 
Spa do Opola, lecz udał się do Paryża. W  spra­
wozdaniu, w którem generał Lerond złożył kotm-

Hiify ńe mii imał i»
Warszawa. (Telef. M.) Ze źródeł dobrze poin­

formowanych informują, że Niemcy pomimo 
porażki w Spa nie zrezygnowali wcale z na­
dziei niedopuszczenia do plebiscytu na Górnym 
śląska, przygotowując w tym celu nowe gwałty 
i napaści, aby dowieść, że plebiscyt ten tak sa­

mo jest niemożliwy jak w CieJzyńskiem, Jes*
rzeczą prawie pewną, że Niemcy skorzystają z 
pierwszej sposobności, aby podsunąć sojuszni­
kom myśl ts kiego samego postąpienia w spra* 
wie Śląska Górnego, jakie Rada naczelna za­
stosowała do Slaska Cieszyńskiego. *

tjta M in  W ili! « sie ile
o interwencyę.

Warszawa (teł. M.). Pdsłov,ie Reger, Lomdzin,
Kunicki i Bobek wysłali dnia 2 b. m. do prezy­
denta Wilsona następującą odezwę:

Posłowie ludności polskiej ze śląska Cieszjli­
ski ego na Sejm w Warszawie! jako też wójto­
wie przez ludność tę prawnie wybrani, proszą 
Cię, Parnie Prezydencie, o łaskawą iuterwencyą 
w sprawie krzywdzącej decyzji konfex0iicyi am­
basadorów z dnia 28 lipca b. r. Decyzya konfe- 
rencyi ambaisadorów, oddająca 170 tysięcy Po. 
lakćw wbrew ich wcli państwa czesko-słowa- 
cikemu, z pominięciem sprawiedliwego, przez 
radę najwyższą w dniu 27 września 1919 roku 
postanowionego plebiscytu nie tylko zadaje 
gwałt ludności polskiej na Śląsku Cieszyńskim 
i w całej Polsce, lecz obraca równocześnie w ni- |

wecz Twoje szczytne ratrady, według których 
ten lud śląski ma prawo stanowienia o swoi u* 
Iowie. Pogrążony w rozpaczy lud polski na Ślą;
sku, poi rzywdzony w swoich najświętszych i 
narodowych prawach, zwraca się do Ciebie, P®r 
nie Prezydencie, jako do rzecznika mięńzyno* 
rodowej sprawiedliwości, pokładając w  Twojj 
jej interwencyi oeitateczną jeszcze nadzieję. Tyl­
ko v iiara w  ostateczne zwycięstwo tych szlache­
tnych zasad wstrzymuje lud palski na Śląsk® 
Cieszyńskim cd aktów rozpaczy.

Równocześnie posłowie Londzin, Reger, Kuni­
cki i Bobek wystosowali telegraficzną próśb? 
pod adresem Polskiego Związku narodowego ^  
Chicago o interwencyę w sprawie Śląska Ci^ 
szyńskiego u rządu Stanów Zjednoczonych.
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! paryski w sprawie Cieszyńskiego
został podpisany przez Paderewskiego.

Do 9 sierpnia przyznane części Śląska zostaną obsadzone.
Warszawa PAT) Wydział prasowy minister­

stwa spraw zagrainiozych komunikuje.
Wobec j edmomjślności wszystkich członków 

Mady najwyższej i przyjęcia decyzyi w sprawie 
Śląska Cieszyńskiego przez Amerykę oraz wo* 
bec podpisania układu przez delegata rzędu 
Ignacego Paderewskiego w dniu 31 łipca br.

polski przystępuje do załatwienia techni­
cznych i formalnych czynności związanych z 
okupacyą przyznanych Polsce terenów naa śl^s 
ku Cieszyńskim, Orawie i Spiszu. Do dnia 3-go 
sierpnia zajmą wojska polskie i czeskie teryto- 
rya, które wejdą w obszar państwa czeskiego 1 
państwa polskiego. Jednocześnie komisya mię* 
'dizysojustzindcm złoży władzę administracyjną 

w ręce władiz czeskich i polskich na odpowie­
dnich obszarach- Wszystko ma stać się w  pierw# 
szej połowie sierpnia br-, bowiem komisya mię­
dzysojusznicza zapowiedziała swój wyjazd mię* 
dzy 12 a 13 sierpnia.

Ambasador amerykański do ostatniej 
chwili sprzeciwiał się podziałowi 

Śląska.
Warszawa (Tel. M ) W  sprawie decyzyi rady 

najwyższej dotyczącej Śląska Cieszyńskiego do* 
noszą jeszcze z Paryża, że aecyzyta ta zapadłaby 
była kilka dni wcześniej, gdyby nie interwen- 
cya ambasadora amerykańskiego Pana Wallace 
który zażądał aby rozgarniazenie Polski i Cze­
chosłowacji na terenach spornych zostało po# 
wierzone specjalnej komisyi granicznej i aby 
podział ten został dokonany na miejscu. Inni 
ambasadorowie zaprotestowali przeciwko temu 
projektowi, uważając, że przedłużyłoby to w 
nieskoćozoruośó konflikt, któremu sojusznicy 
zdecydowali się wreszcie położyć kres- Wobec 
zgodnej opinii pp- Ćambo-na, Derbyego. marki* 
za SaJvagio Ragui, Matem', pan Wallace ustąpił, 
a wówczas konfereneya zatwierdzała ostateczny 
tekst traktatu regulujący granicę polsko-czeską

Londyn (PAT). Omawiając sytuacyę na fron­
cie polskim, „Daily Herald11 pisze, że wojna Ro- 
syi sowieckiej, skierowana przeciw istnieniu 
Polski, jest w gruncie rzeczy wojną przeciwko 
koalicyi, która traktatem zobowiązała się d®

Tak pisze „Daily Herold".
niesienia P®lsce pom©cy. „Daily Telegraph“ \vy- 
raża pogląd, że wkroczenie bolszewików do War 
szawy zadałoby demokracyi i pokojowi euro­
pejskiemu taki sam ełPS, jakim byłoby w  roku , 
1914 wejście brutalne Wilhelma 1̂ . do Paryża.

rabanami maszynowymi, podtrzymywały, w 
„krasnoaiimiej caeh“ ducha w  sposób bardao 
prosty — prażąc ich z tyłu w  razie odwrotu. 4 
Nadto oddziały chińskie, jako wojownicy* od­
znaczały się biernem wprawdzie trochę, ale nde- 
złomnem męstwem; Chińczycy nie ustępował! 
nigdy ze swoich stanowisk, strzelali ze zimną 
krwią do ostatniego naboju — z reguły też nie 
bramo ich w niewolę, — Przypisek Redakcji).

Setki milionów f. r/e znaczyli Czesi na 
przekupstwa w CieszyńsRiem.

Praga (Tel. wł.) „28 Dien“ rozważa pytanie, 
co kosztował Czechów plebiscyt i pisze: W  ko­
lach politycznych słychać, że jeden rok plebi* 
scytu kosztował setki milionów. O tycb pozy, 
cyach nigdy nie wyjdą szczegóły na światło 
dzienne-

„Ha Warszawska" o wyroku...
Warszawa (Teł. M.) Korespondent paryski 

„Gazety Warszawskiej" omawiając w swojej Or 
statniej korespondent yi sprawę oddania Śląska 
Cieszyńskiego w większej części Czechom koń­
czy następującą charakterystyczną konikiuzyą: 
Tak mi się przedstawiła mniej więcej akt, który 
w groźnej dla Polski chwili reguluje spór z są* 
siadem czeskim w sposób ani sprawiedliwy ani 
słuszny, ani nie uwzględniający prawdziwych, 
interesów obu bratnich narodów’ — pod którymi 
to właśnie warunkami p- Władysław Grabski 
podpisał w dniu 10 lipica w  Spa znaną deklara* 
cyę- Jest jednakże zapóźno na protesty. W  chwi­
li. kiedy te słowa ukażą się w  druku, traktat 
polsko-czeski pędzie już podpisany. Ta reeygna* 
cya na łamach organu naczelnego naoodowej 
demokracyi nie wymaga komentarzy.

koalicyi, która traktatem zobowiązała się d® 1914 wejście brutalne Wilhelma 1̂ . do Paryża. « J| | A h l  8 1 / 1 ^
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Londyn (PAT). Przedwczoraj odbyło się w 
Londynie kilka wieców, na których omawiano 
sprawę pomocy dla Polski i żądano natychmia­
stowego wystąpienia Anglii na rzecz Polski. Po­

tem odbyły się manjfestacye i pochód. W  czasie 
pochodu niesiono plakaty z żądaniem natych­
miastowego wezwania armii do pomocy dla 
Polski.

w całej czeskiej republice.
Piaga (PAT). Dzienniki czeskie donoszą, że 

zarówno czescy, jak i  niemieccy socyalni demo­
kraci rozpoczęli na obszarze całej republiki a- 
i&itacyę, celem uniemożliwienia zarządzonego 

Przez rząd poboru. Do antymilitaraych demon- 
stracyi i protestów przyszło dotąd, według do­
niesienia czeskich dzienników, w miastach: 
Libetzec, Cieplice, Litomierzyce i Berno. W ea- 
tnej Pradze czeska partya socyalno-demokraty- 
czna rozrzuca w olbrzymich ilościach odezwy

ulotne o treści antymilltaruej. W  Osieku odby­
ła się mdDifesitajcya przeciw antymilitamej agi- 
tacyi. W  tym samym dniu jednakże urządzili 
w Osieku socyaliści zgromadzenie przeciw po­
borom. Socyałiści przeciągali miastem w po­
chodach, w których niesiono tahLŁcę „Niech ży­
je Munal" Na razie przyszło tylko w Cieplicach 
do starć. Dzienniki czeskie, pisząc o tych zaj­
ściach, twierdzą, że Niemcy w republice czeskiej 
zupełnie jawnie się zrewoltowali.

Rozruchy komunistyczne w Saksonii
Berlin (PAT) Donoszą z Zśtau: Wczoraj ko# 

dlisya piętnastu zarządziła opuszczenie miasta 
Przez Sicherheitswehrę bez broni. Rząd saski 
postał wezwany do ustąpienia, a na miejsce rzą- 
<r'U mają być zwołano rady żołniepskosrobojni- 
5®®- Komisya zagroziła w razie odmowy strej* 

generalnym.
.Berlin (PAT) Według telegraficznych donie- 

z Zitau, położenie jest bardzo poważne- 
f-0misya i 5«tn złożona z komunistów i syndy*

nalistów, ogłosiła dla miasta i okolicy strejk ge* 
neralny. Komisya zdobyła władzę w mieście, 
wszystkie sklepy przymusowo zamknięto.

Koenigswnsterhaosen (PAT) Radio. Strejk 
generalny w Zitnu trwa dalej. Przedpołudniem 
odbyło się wielkie zgromadzenie, w którem 
wzdęło udziale 10 tysięcy osób. Do strejku przy­
łączył się również kartel l-obotników zawodo* 
wych, którzy dotąd za.jmo.wali stanowisko wy­
czekujące.

Chińczyków niema już w armii bolszewickiej.
(Telegram irlasiiy „Cfailca Krakowskiego*•).

, Berlin, 3 sierpnia,
kńj donoszą tutejsze źródła poinformowane z 

^ isy i bolszewickiej, przed miesiącem roz- 
cLiń.^v- stoPniowe wycofywanie oddziałów 
od<k ^  —  nawiasem mówiąc, najbardziej 
ckię rządom sowietów — z armii bolszewi, 
cyjnv n ° bec rozP°częcia się zamieszek rewolu- 

w Chinach, zarówno rząd, jak tajne 
Czykd!fa5y6^C-łli;ÓSkie’ odwołały wszystkich Chiń
stosor)V , . ° iczyzny. Chińczycy przew ażnie za 
'hies?!.- 5^  ^  teg0 wezwaniai, a ponieważ za- 
i.u,_ i obecne w Chinach nie są pozbawiane 

-eru socyałnego, rząd bolszewicki nie sta­

wiał przeszkód wyjazdowi tak wypróbowanych 
„bojowników komunizmu" do ich ojczyzny, — 
gdzie oczywiście wzmogą oni szeregi rewolucyo- 
■ńistów. Obecnie na froncie bojowym bolszewi­
ckim niema już oddziałów chińskich, pozostała 
tylko w Moskwie niewielka liczba tej wiernej 
,żółtej gwairdyi" przy boku samego rządu sowie,- 
cfciego.

Ubytek Chińczyków z szeregów bolszewickich 
tarmil jest niewątpliwie dla tej armii pewną 
stratą. Jak wiadonio, oddziały chińskie mialy 
wobec pospolitych żołnierzy czerwonej armii tę 
rolę, że-znajdując się na tyłach z licznymi ka-

SZPITALNA L. 40. Tel. 2486 
naprzeciw teatru miejskiego.

Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mistrzów 
polskich i zagranicznych, po cenach umiarkowanym 
Chcąc uprzystępnić najszerszym warstwom nabywanie 
prawdziwych dzid szluki, zaprowadza dyrekeya również

s p rze d a ż  na spłaty.
Wyszedł już z druku zbiór wierszy i nowel 

Wacława Grabiańskiego

R Y M Y  i P R O Z A
do nabycia w księgarni 6. Gebethnera i Ski w  Krakowie
która wysyła książki pojedynczo za zaliczką i do 

księgarń za gotówkę.

Paski rupiurowB
nadeszły 1942.

Stanisław Baran i Ska
Kraków, Sławkowska I. 6.  • ! •• .

Kuchenki naftowe
patent Żar zastępuje „Primusy". Dają znaczne 
korzyści (są bez pompki) i C po ł owę  t a ń 8z*fl. 

Do nabycia:

WylwófDia M. ni. Blaga 1.38 (iw).

Wieszadła na ręczniki
II bardzo hygieniczne!! 1941

Stanisław Baran i Ska
I. 6.

■ s i
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R E P E R T U A R  K I N  K R A K O W S K I C H
P o d  z a r z ą d e m  B ia ł e g o  K n y i a .

SZTUKA UCIECHA WANDA PROMIEŃ ZACHĘTA LUBICZ <jj
Od poniedziałku 2 sierpnia

Jedynaczka 
króla smalcu
Komedya w 4 aktach. 

SensaGya i

Willi i teściowa
KBmedya amerykańska

ls»sM»is«łra*ww*JMrai«MWni

Od poniedziałku 2 sierpnia

Kara śmierci
Dramat senzacyjny 

. w 5 aktach.

Now oR }

Od poniedziałku 2 sierpnia

SZATAN
operetkowy film włoski 

w' 5 częściach a 3 epokach:
3) Dyktator 
2) Książą 
1) Tyran 

Nowotil

Od poniedziałku 2 sierpnia

Urna
Semiramidy
Dramat w 4 aktach

Wesoły karnawał
Komedya amerykańska 

w 2 aktach.

Od ponledzlałkuT2 sierpnia

Carmen
Film wedle opery z Połą 
Negri i Harry Lidtkiem 

w 5 częściach.

Od poniedziałku 2 sierpnia 
Nowości

Burza życia
Dramat cyrkowy wj 4 akt 

ORAZ INNE OBRAZY.

■* natychmiast do objęcia lub 
od 15 i m. Fosziikuję maszy­
nisty Józsfs Kałużyńskiego. Ła­
skawe zgłoszenia pod „Maszy­
nista'1 ilo Admin. Gońca. 1984

REDi£fi3 SALONOWY lub t. z. 
filier nowy ewentualnie u- 

tywany kupię zaraz. Zgtosze- 
uia pod: Weber, Skałeezna 5.

POSZUKUJĘ na wieś dOHY 
Fiancuzki do trojga dzieci 

od 3—8 lat, tudziez kucharki 
umiejącej dobrze gotować 1 
prasować. Odpisy świadpctw 
(wraz z podaniem wieku), któ­
rych się nie zwraca, nadsyłać 
proszę pod adresem: Trzocia- 
kowa, Sko wierzyn, p. Zby* 
dni ów. 1950

PO W SZE CH NE  B iU R O  R E K LA M Y

„P R A S A ”
w Krakowie

fdJRO MIASTOWE: ul. Karmelicka 18. Telefon 2088.
Przyjmuje zlecenia insercyjne do wszystkich cza- 
opism krajowych i zagranicznych. — Udziela 
‘echowych wskazówek i projektuje skombino- 
■vane i artystyczne układy inseratowe. — Proje­
kty klisz artystycznych przez własnego rysownika 

dla stałych komitentów bezpłatnie.
Specyalny dział Bprawozdawczy dLa redagowania fachowych 
sprawozdań, notatek dziennikarskich itd. —  Reidamjt arty­
styczna i św ietlna (kinowa i uliczna). — Najtańsza kalku- 

iocya cen oraz szybkie i ścisłe wykonan ie zamówień. 
Biuro pozostaje pod kierownictwem  współpracowników 

najw iększych dzienników  krakowskich/

m m u s Y
naprawia szybko i tanio, 

z prowincyi odwrotnie 
WŁ MULLER I ST. PUCHALSKI 
Kraków, Rynek gł. 7/8, w pod­

wórcu. 1715

A T R A M E N T Y
antraceniowy, kancelaryjny 
i szkolny konkurencyjnie ta­
nio, tylko hurtownie, sprze­
daje Fabryka atramentów
W ik to r  M o n d a isK i, i i g b r o w a  G ó rn icza .
Cenniki na żądanie. — Trzy 
próbki za nadesłaniem 20 Mk. 

1890

Mydło i proszek d a  prania
farbka do bielizny „Opal* w 
proszku i w płycie, pasta do 
obuwia, knoty do lamp hur­

townie i częściowo 1916
T . M ę ż y k , K ra k ó w , P ia t  S z c z s p a i ls k i  8.

PG LSK O-B AŁTYCKIE
TOW. HANDLOWE i TRANSPORTOWE 
SPÓŁKA AKCYJNA W WARSZAWIE

Oddziały:
G d a ń s k ,  M a w a ,  W B n o ,  B r z e i f  L i t e w s k i ,
łó d ź , Kraków, P r z e m y ś l,  Lwów. S ta n i-  

sfawów i Tarnopol.

Posiada 2 własne okryty.
Wszelkie transakeye z Anglii i Ameryki. 
Przewodnicy do odprowadzania wagonów.

ODDZIAŁ W KRAKOWIE: 
przy ulicy Pijarsklej L. 2 w lokalach 

Banku Kupisctwa Polskiego.
W^s^łi wagony zbiorowe wprost 

€?o całej GalicyL
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„MATURA”
Sekretaryat czynny od godz. 9—1 (oprócz niedziel i świąt). 
Kierownik fachowy przyjmuje od godz. 12—1 w południe.

W pisy na nowo kursa maturyczne, l-rcczn a i 2-!e- 
tiiio, gim nazjalne, realne, seminaryalno, kursa w y­
działowe dla P. T . Nauczycielstwa oraz dla repre- 
bowanych o rzy jm u je  sto Jeszcze k ilk a  d n i.

Dla niezamożnych i P. T. Wojskowych i In- 
waliuów znaczne zniżki i ulgi w spłatach. 1694

Kursa wakacyjne repetyteryjne do terminu Jesiennego b. r. 
w najbliższych dniach. Pożędane ag najszybsze zgłuszenia.

Informacye i prospekt a bezpłatuie.

Gospodarstwo 1958
do 10 morgów ziemi najchętuiej z zabudowania­
mi i domem mieszkalnym w okolicach Wadowic, 
Suchej, Kai wary i, Raby Wyżnej niezbyt odlegle 

od kolei k u p to  n a ty ch m ia s t.
Oferty: Okazicielowi polskiego paszportu nr. 387'Z. przyj­
muje Powszechne Biuro ogłoszeń Kraków, Flcryańska 44.

Maszyny do pisania i rachowania
nawet zupełnie x n ln «o n e

przyjmuje do gruntownej naprawy i‘ czyszczenia pierwsza 
w Salicyl pracownia do naprawy maszyn biurowych. Wykonanie 

dokładne, prędkie i pod gwarancyą. ] 479

W. KEYHA, mechanik, Kraków, Fioryańska 3.

. NOWOŚCI WYDAWNICZE:
Świeża opuściły prasę następujące książki:
BRZASK EPOKI (W walce o nową sztukę).

bogato ilustrowana antologia współczesnej 
twórczości polskiej i obcej z lat 1917- 1919, 
objętości 264 stron, z pracami około 100 auto­
rów i 60 rycinami. Wytworna plansza na 
okładce. Cena tylko 87*— mk.
Wydanie wytworne, numer, cena 74 — mk. 

Jerzy Hulewicz, KAIN, dramat.
Wydanie artystyczna przez autora ozdobione 
oryginalnymi drzeworytami cena 48 — mk. 
Wydanie wytworne, numerowane i pr-zez au­
tora sygnowane cena 96'— mk.

W przygotowaniu:
Józef Wittlia. HYMNY.
Pani CInadel. ZAKŁADNIK (I/Otage), dramat w 3 

aktach, tłóm. Jar. Iwaszkiewicz 
Jan Stur. AN1MA NOtiTftA (poezye). TKYUMFY.

Żądać we wszystkich księgarniach!
Skład główny w księgarniach M. A  :ta w Pozna­

niu, Warszawie, Łodzi, LubUufe itd. 1973 
Nakład .ZDROJU*, Poznań, PI. Wolności 17, tek 5109.

Ubrania
. z własnych, w wi 
j  wyborze inateryałćw, 
jakoteż z powierzonych 
wykonuje po cenach 
możliwie przystępnych 

fi-TOŁ

Hojtasz 
iWołkowicz

Kraków, Podwale $ 
Telefon 3304.

S  D la  p r z e je z d n y c h  
w  2 4  g o d z in a c h .

i P. T. Kupcom, 
Składnicom oraz 
Kółkom Rolniczym

iii l i i i  I I M !  m i !
najniższych cenach i w wielkim wyborze poleca

K U R JE R  W IED EŃ S K I
Oficyalny organ Słowiańskiej Izby dla 
handlu i przem ysłu (Sekcya polska) wa 
Wiedniu, poświęcony w szystkim  sprawom 
handlu, przem ysłu i odbudowy ekonom, 
wogólo, oraz kulturalnym i społecznym. 

Redakoya I administracya: Wiedeń III. Sbrtnarg. 2/$• 
P r e n u m e r a t a  r o c z n a  48  Mk p.

Treść pierwszego numeru:
Od Redakcyi. —  Słowiańska Izba dla handlu 
i przemysłu, jej geneza i cele. —  Organizacyh 
wewnętrzna Izby. —  Statut Izby. —  Pociąg wy* 
stawowy Słowiańskiej Izby dla handlu i przemy* 
słu. —  Kronika Izby. —  Polskie Izby handlowe 

zagranicą, 1744

Firma Henryk R e c h t
K ra k ó w , u lic a  F io ry a ń s k a  2.

Zamówienia z p r o w i n c y i  uskute­
czniam odwrotną pocztą. 1763

SPEDYCYJNE
SPÓŁKA Z ©ca. POR. -  Z&ŁOŻOMih iW Z «2  fiKNTR. OS3Ś&W. MOLW. 
1920 Kraków, u?. Wiślna S , I. p .  T a ż . 3S E S

wykonują spedycye wszelkiego rodzaju, — Wysyłka towarów 
w wozach zb i o r owych do wszystkich miast w Polsce. 
Przewóz i ekspedycya mebli we własnych w o z a c h  
meblowych wraz z konwojem, (Dla urzędników przesiedla­
jących się ceny niższe). Własne magazyny na kolei. Własne 
<►♦♦♦♦* zaprzęgi I automobile do rozwozu iowazów.
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